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M o n e m ,  B e r l i n i e

Kraków II października.
P ow ołan ie Midhad-baszy na w iel­

kiego wezyra rozpoczęło dla Turcji 
epokę reform. Mithad-basza w  chwili 
obecnej jest może jedynym  człow ie­
kiem, który potrafi podnieść stan 
moralny i materjalny państwa turec­
kiego, i w  „chorego człow ieka“ wlać 
nowe życie i zdrowie.

D osyć długo wstrzym ywaliśm y się 
od wszelkich kombinacji i wniosków  
z okazji zamianowania liberalnego  
Mithad-baszy wielkim wezyrem Por­
ty ottomańskiej, albowiem już tyle 
nasłuchaliśmy się o liberalizmie w szy­
stkich Reszid-, Fuad- i A li-baszów, 
żeśm y prawie nie dawali najmniej- 
szój wiary w pokojow e i stopniowe 
przekształcanie się Turcji.

Jednak dotychczasow e czynności 
now ego w. wezyra zdają się najzu­
pełniej usprawiedliwiać pochlebne o 
nim mniemanie całćj prasy europej­
skiej, i wróżyć dla Turcji epokę po­
m yślnego rozwoju wewnętrznego, je ­
żeli tylko te pierwsze usiłowania nie 
będą zwichnięte wszechw ładną je ­
szcze w Turcji intrygą. Istotnie" po­
łożenie w. wezyra w Turcji jest nad­
zwyczaj śliskióm i zależnem często­
kroć od drobnych na pozór okolicz­
ności. Dziś niedosyć jest w . wezyro 
wi rachować się z usposobieniem  suł­
tana i jego  haremu, ale potrzeba mieć 
na w zględzie nietylko liberalne opi- 
nje „Młodój T u r c j i l e c z  i przesądy 
duchowieństwa m uzułm ańskiego, i 
wstręt do reform starego stronnictwa, 
a co najważniejsza, mieć się ciągle na 
baczności w obec intryg przedstaw i­
cieli wielkich m ocarstw, dla których 
Konstantynopol jest polem walki naj­
sprzeczniejszych interesów politycz­
nych i ekonomicznych. Postępow ym  
usiłowaniom  i zamiarom M ithad-ba­
szy staje w  drodze tysiące przeszkód  
zewnętrznych i wewnętrznych, któ­
rych przezwyciężenie i ujęcie szczę­
śliw ego zbiegu okoliczności w  swoje  
ręce wym aga nadzwyczajnej energji 
i wytrwałości.

Jak Mithad usunie trudności sta­
wiane przez nieprzyjazną wszelkiemu  
rozwojowi Turcji Rossję, dziś jeszcze  
nic stanowczego pow iedzieć nie mo­
żna, ale, że Mithad-basza do reform  
wewnętrznych przystąpi z całą św ia­
domością położenia Turcji i swoich  
obow iązków , tego dziś nie m ogą za­
przeczyć nawet najwięksi nieprzyja­
ciele Turcji.

Jego reformy finansowe, ekono­
miczne i polityczne zdolne są pod­
nieść byt materjalny Turcji i wpro­
wadzić ją do rzędu mocarstw cyw ili­
zowanych.

W szystkie te reformy nie są li 
tylko na papierze, lecz znajdują na­
tychm iastowe wykonanie, i tern bar­
dziej zasługują na uznanie, że rozpo­
czynają się od góry i poniekąd od 
swej własnej osoby. D la podniesie­

nia np. stanu finansów, Mithad-basza 
nie uciekał się do zmniejszenia pensji 
niższym urzędnikom, jak to uczyni: 
jego poprzednik, lecz zmniejszył pen­
sję w ielkiego wezyra o pięć razy 
mniej więcej w tymże samym stosun­
ku uszczuplił pensje innych dygnita­
rzy, a podniósł płacę niższym urzę­
dnikom, aby położyć koniec przedaj- 
ności i łupieztwu tej głodnej rzeszy  
biurokratycznej.

Z drugiej znowu strony, chcąc pod­
nieść znaczenie ministrów i zaprowa­
dzić pewnego rodzaju odpowiedział 
ność tychże, ograniczył dotychczas 
prawie nieograniczoną władzę w iel 
kiego wezyra, co jedynie tylko może 
zaprowadzić jakiś ład w  administra­
cji i zabezpieczyć ją mniej więcej od 
pokuszeń tych najwyższych dygni­
tarzy.

Znaczne zmiany w ustawie praso- 
wćj —  polegające na system ie o 
strzeżeń, kaucji i administracyjnych 
rozporządzeń —  pozwolą prasie za­
jąć mniej więcej samodzielne stano­
wisko i przez wytykanie wszelkich  
nadużyć, przedajności i przeniewier- 
stwa urzędników pomagać rządowi 
do ich wykorzenienia. Zapowiedzia­
ny zaś samorząd dla Konstantynopo­
la na zasadzie obieralności, ma być  
podług zapewnień prasy urzędowćj, 
pierwszym  krokiem do zaprowadze­
nia pew nego rodzaju reprezentacji 
narodowój. Nareszcie liczne reformy 
finansowe i ekonomiczne, projekto­
wane przeprowadzenie całej sieci 
kolei żelaznych, połączenie Konstan­
tynopola z siecią kolei austrjackich, 
utw orzeń^  osobnego ministerstwa 
górnictwa i leśnictwa —  dla w yzy­
skania bogatych kopalń (w  Anatolji, 
Bosnji) miedzi, ołowiu, żelaza, sre ­
bra i t. d. i u ratow an ia  n iem iło s ier ­
nie niszczonych lasów  —  wszystko  
to coraz bardziej budzi zaufanie św ia­
ta finansowego do Turcji i ułatwia 
dostanie tak potrzebnych dla niej 
kapitałów.

Źyczyćby tylko należało, żeby  
przy tych wszystkich reformach, Tur­
cja zachowała jak najlepsze stosunki 
z Serbją i Czarnogórą i uczyniła 
zadosyć najsłuszniejszym w ym aga­
niom nieszczęśliwych Rulgarów i in­
nych pokrzywdzonych ludów sło ­
wiańskich.

ków, jest Przegląd Lwowski ks. Podol­
skiego, magistra rzymskiego. Ultramon- 
tanie poznańscy nie mogąc polemizować 
z Krajem waszym w tutejszym swoim or­
ganie, Rurjerze, już dla tćj prostćj przy­
czyny, że takta podane w Kraju są praw­
dziwo, napadają na pismo wasze i kore­
spondentów poznańskich w Przeglądzie 
Lwowskim, owym opryszku dziennikar­
skim Galicji. Nie mogąc zbić faktów, 
rzucają nam w twarz ogólniki i zarzuty 
brudne, a nawet mianują nas s f o r ą  a

bią Ledóchowskim, z pałacu dawnych p r y ­
masów zrobił bióro policyjne i  naczelnika 
kościoła naszego wysłał tam, gdzie policjan­
towi konstytucja pruska stanąć nie doztca- 
lała.

Nazywacie nas s f o r ą  a j e n t ó w  p r u ­
s k i c h ,  a któż to zakazał śpiewów reli- 
gijno-narodowych po kościołach, któż to 
wyrzucił z kościoła formułę polską: Oto 
Baranek Boży przy udzielaniu komunji 
św., któż to zakazał śpiewać psalmy pol­
skie na jutrzuiach i nieszporach, któż to

j e n t ó w ,  k t ó r ą  r z ą d  p r u s k i  wy-  wyrugował z seminarjów język ojczysty,
p u ś c i ł  n a  k o ś c i ó ł  i j e g o  d o s t o j  
u i k ó w.

Ultramontanie sądzą, że apelując do 
uczucia patrjotyeznego, któremu nikt, a 
nawet rząd pruski tyle nie ubliża, ile 
właśnie arcybiskup hr. Ledóchowski i 
koterja jezuicka, złowią do swego obozu 
ludzi łatwowiernych i przeciwko nam wy­
wołają oburzenie. Tu atoli w Księstwie 
zbyt mało jest takich wróbli-czytelników, 
coby się na takie plewy złowić dali.

S f o r ą  a j e n t ó w  p r u s k i c h  nazy­
wa nas świątobliwy kapłan-korespondent 
Przeglądu Lwowskiego, ale gdzież na to

któż to wyrzucał z kościoła jaraczew- 
skiego pamiątki przeszłości neszćj, które 
nawet rząd pruski szanuje, któż to u rą­
gał uczuciom narodowym w świątyni win- 
nogórskićj ? W szystkie te czyny plamią 
charakter i sumienie hr. Ledóchowskiego 
i ultramontanów, gotowych w każdój chwili 
poświęcić Polskę, obryzgać błotem prze­
szłość naszą, wyprzeć się przyszłości za 
jednę notę dyplomatyczną ks. Bismarka, 
wysłaną do Rzymu w sprawie przywró­
cenia władzy doczesnój papieża lub za 
koncesję udzieloną przez rząd na posta­
wienie klasztoru dla bosych karmelita-ej i* %J J * -/ |

dowody! Stronnictwo liberaiaodEłanidowe nek lub oo. jezuitów, 
nigdy nie klaTnaTćT się rządowi pruskie- Rządowi pruskiemu powierzyliście sie-
mu ani z nim’ szachrowało, droga nasza 
uczciwa i prosta, środki godziwe i mo­
ralne, postępowanie jawne, a cel nasz, 
którym jest dobro kraju, znany powszech­
nie. Wy prałaci i ultramontaiiie, eo tram 
zarzucacie kokietowanie z P rusami, okaź- 
cie choć jeden fakt, coby dowodził, że 
dla interesów partykularnych poświęci­
liśmy dobro kraju i na niekorzyść jego 
z Prusakami wchodziliśmy w kompromisy. 
Nie my te jeździliśmy do Berlina i W er­
salu z powinszowaniem sukcesów wojen­
nych, nie my to odzywaliśmy się do cie­
niów Henryków i Ottonów w znanym 
adresie trzech kapituł, nie my to ogło­
siliśmy patronem kościoła ks. Bismarka. 
Wszystkie te fakta obciążają sumienie 
arcybiskupa hr. Ledóchowskiego i całćj 
partji jezuicko-ultramontańskićj.

Nie. my to pozbawili duchowieństwo 
praw obywatelskich, nie za naszćm sta­
raniem stanął mur chiński odgradzający 
dziś większość duchowieństwa od świec

bie i sprawę waszą, hołdy uległości sk ła­
daliście kanclerzowi niemieckiemu; organ 
wasz, Tyg. kat. ogłosił ks. Bismarka pa­
tronem katolicyzmu, posłom polskim ka­
zał się od niego uczyć prawowierności i 
obowiązków katolickich; teraz, gdy rząd 
pruski już was za narzędzie używać nie 
potrzebuje i bez waszćj pomocy obyć 
się może, apelujecie do patrjotyzmu wa­
szego, jakby tajemnicą były sprawki wa­
sze i nikt tu nie wiedział, że ultramon- 
tanizm wrogiem postępu i kaźdćj naro­
dowości. Dał tego dowód biskup Kre- 
mentz, nakazując modły dziękczynne za 
gwałt dokonany na żywym narodzie; dał 
tego dowód i sam papież Pius IX , który 
wśród najgwałtowniejszych agitacji ze 
strony ultramontanów poznańskich w r. 
1871, kiedy hr. Ledóchowski i ks. Koź- 
mian rokosz podnieśli przeciwko kom ite­
towi centralnemu wyborczemu, ks. Sta- 
graezyńskiemu i Tygodnikowi kat. prze­
słał z Rzymu błogosławieństwo apostoł

k ie l i  i r o z b i c i e  z o r w a n m  J s k i e  z  n a p o m n i e n i e m ,  a b y  w  w a l c e  Z s p ó -

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Poznań 6 października.
8. Czóm dla Księstwa i Prus zacho­

dnich Tygodnik kat., tćm dla Galicji Prze­
gląd Lwowski. Pan Kraszewski słusznie 
nazwał Tyg. kat. o p r y s z k i e m  d z i e n ­
n i k a r s k i m ,  gdyż wierząc mocniój w 
siłę żółci i namiętnych wycieczek niego 
dną pismo to walczy bronią z przeciwni­
kami. Pismem ejusdem farinae  dla Galicji, 
uźy wającój kłonicy w obronie najskraj­
niejszych zasad jezuickich na przeciwni-

solidarności; nie naszą to sprawką. Za 
wszystko to historja was, ultramontanie, 
a przedewszystkiem ciebie arcybiskupie 
Ledóchowski, zrobi odpowiedzialnymi^ 

Nazywacie nas s f o r ą  a j e n t ó w  p r u ­
s k i c h — a za czyjćm to rozkazem ko­
misarze policyjni i burmistrze donosili 
naczelnemu prezesowi wszystkich tych 
księży, co mimo zakazu arcybiskupiego 
w życiu publicznćm i agitacjach wybor­
czych brali udział? W  roku 1866 siedm- 
dziesięciu duchownych biorących udział 
w agitacjach przedwyborczych, komisarze 
i burmistrze donieśli naczelnemu preze­
sowi, który denuncjacje te odesłał nie­
zwłocznie konsystorzowi poznańskiemu, 
bo taka ugoda stanęła pomiędzy arcybi­
skupem hr. Ledóchowskim i naczelnym 
prezesem p. Horn.

Któż to ajentem pruskim, czy my, co brudy 
duchownej władzy i kliki ultramontańskiej 
wykazujemy, czy arcybiskup gnieźnieński i 
poznański Mieczysław Halka hrabia Ledó­
chowski? Publiczność niech na to sarna 
odpowie. Że  prawdę piszemy, poświad­
czyć mogą kaźdćj chwili księża Zingler, 
proboszcz z Łaszczyna i wszyscy ci, któ­
rzy do odpowiedzialności za agitacje 
wobec konsystorza pociągnięci i na prze­
śladowanie władzy duchownej wystawie­
ni byli.

Konstytucja pruska pozwala każdemu o- 
bywatelowi agitować w czasie wyborów, rząd 
więc nie mógł w agitacjach duchowieństwu 
przeszkód stawiać. Posłużył się zatem hr a-

łeczeństwem polskiem nie uatawał 
zachętą się pokrzepiał.

J°g<>

Wiedeń 9 października.
L. Alea jacta est, można powiedzieć o 

rozporządzeniu ministra handlu , którem 
uchwalony został sekwestr urzędowy ko­
lei Ivvowsko-czerniowieckidj.

Rozporządzenie datuje od przedwczo­
raj t. j. 7 października i tego samego dnia 
doręczonóm zostało radzie zawiadowczćj 
i dyrekcji towarzystwa.

Od 8 b. m. o d  w c z o r a j  zniesione 
zostały agendy: a) rady zawiadowczćj 
(Verwaltungsrath), b) ogólnych zgroma­
dzeń akcjonarjuszów (General -Yersain- 
rnlung) i c) dyrektorjatu głównego przed­
siębiorstwa kolei lwowsko-czerniowieckiój.

Na sekwestra urzędowego urzędnik 
z ministerjum Karol Barychar został mia­
nowanym. Właściwie zaś jego substytut 
inspektor kolejowy departamentu rządo­
wych kolei Perl będzie miał pod sobą 
główny nadzór. Kolejowi urzędnicy i słu­
dzy zależni odtąd od rządowego sekwe- 
stratora , który zajmuje miejsce główne­
go dyrektora.

Ponieważ od założenia kolei, a późnićj 
w skutek przedłużenia sieci kolejowćj do 
Rum unji, interesowani są w tćj sprawie 
ludzie finansowi i po za Austrją; więc o 
uchwale powziętćj ministerjum austrjackie 
zawiadomiło interesowane strony w W ie­
dniu, Londynie i Bukareszcie.

Rozporządzenie ministra handlu jest to

dokument obszernosci niezwykłój w aktach 
urzędowych. Są tam nagromadzone za­
rzuty wdadzy rządowój przeciw admini­
stracji, dyrekcji, a w wielkićj części Ver- 
waltungsratom; między któremi ten się 
wyszczególnia, gdzie powiedziano, że ra ­
da zawiadowcza była uległą dyrekto 
rowi w sposób niezwykły i nawet jego 
wszystkie kroki pochwalała oświadczając, 
że są godne pochwały i pożyteczne (siih- 
menswerth und erspriesslich).

Dyrektorowi Offenheimowi dostał się 
między innemi i ten zarzut, że nie chciał 
rządowi na jego wezwanie okazać doku­
mentów , które do porównania wydatków 
na budowę linji całćj (Lwów Suczawa) 
potrzebne.

O dalszym przebiegu sprawy, przesą­
dzać nie można, jest to początek nowćj 
akcji rządowćj w rzeczach koncesji, sub­
wencji i rachunków kolejowych. Dotąd 
rząd patrzał na nieregularności tego ro­
dzaju przez szpary.

Czeskie drobne kasy pożyczkowe kon­
trolowano i jakbyśm y mieli władzę bez- 
względnćj ścisłości, zamykano z lada ja- 
kićj przyczyny, dzienniki karano za mnie­
mane szkody, jakie wyrządzić m o g ł y  
w mniemaniu biurokracji, c z y t a j ą c y m  
etc. a gospodarstwo wielkich rozmiarów 
pod firmą lojalności, mogło być prowa­
dzone najdowolnićj.... byle z czynnikami 
rządowymi umiano być w przyjaźni.

A któżto lepićj umiał jak człowiek ta ­
kich wpływów i takićj politycznćj ela­
styczności , mający na swe usługi dzien­
nik pierwszy w rezydencji? Nic dziwne­
go, że Yerwaltungsraty go słuchali i bali 
się nawet mu sprzeciwić. Wpływowym 
Verwaltungsratem był dr. Giskra. Miał 
jednak dobry węch, kiedy jprzed 3 dnia­
mi zrezygnował.

Rada zawiadowcza tego przedsiębior­
stwa składa się a właściwie składała się 
z osób: Włodzimierz Borkowski, Kon 
stanty Tchorznicki, Gustaw Springer, dr. 
Karol G iskra, Adolf Seidler, Leopold 
Stern, William Richard Drathe, Lachlan 
Wlach Intosch R ate, Sommerset Beau­
mont, Hermann Gottlieb Ehrenmann, Wi 
ktor Offenheim , książęta: Leon Sapieha 
prezydent, Karol Jabłonowski wicepre­
zydent Verwaltungsratu, który zwykle 
dla znajomości języka zagajał posiedze­
nia zgromadzeń akcjonarjuszów.

Francja.
| A r t y k u ł  p. J o h n  L e m o i n n a J

zamieszczony w najświeższym num»rze 
Debatów byłby w ogóle dobry, gdybyśmy 
nie byli zmuszeni w niektórych miejscach 
postawić wielkich znaków zapytania. A r­
tykuł ten traktując o obchodzie malborg- 
skim dotyka i naszćj sprawy, a wtedy 
na zapatrywania się znakomitego publi­
cysty zgodzić się w żaden sposób nie 
możemy. Zrobiwszy takie zastrzeżenie, po­
dajemy w całości ów artykuł p. J. Le- 
moinno’a.

„Zjazd trzech cesarzów w Berlinie, mó­
wi p. L., był oznaką, jak  to już powie­
dzieliśmy, głębokićj zmiany w systemie 
europejskim; równowaga spoczywająca od 
blizko pół wieku na sojuszu dwóch wiel­
kich zachodnich mocarstw, odtąd zmie­
niła swą podstawę, a wejście na scenę 
przeważnćj wojskowćj potęgi popsuło to 
wszystko, ćo Francja i Anglja dokonały, 
albo starały się dokonać. Tak to za ce­
nę współudziału danego Prusom w utrzy­
maniu neutralności, Rossja zdołała narzu­
cić rozbrojonćj Francji i odosobnionćj 
Anglji zniesienie traktatu paryzkiego i od­
zyskać to morze Czarne, gdzie zachodnie 
armje ją  ścigały i pokonały. Jakby  dla 
lepszego nacisku na tę zmianę i ogłosze­

nie tego odwetu, zjazd trzech cesarzy ze­
tknął się ze setną rocznicą rozbioru Pol­
ski , a spadkobiercy trzech winowajców 
tego wielkiego występku znaleźli się ze­
brani, aby obchodzić jego pamięć.

Z trzech cesarzy, jeden publicznie ob­
chodził ten jubileusz, to nowy cesarz nie­
miecki. Ale wszyscy trzćj nie zaniedbali 
sobie powiedzieć, że nawet spierając się
0 kawałki, będą zgodni aby nigdy nie 
zwrócić swój zdobyczy. Od stu lat nigdy 
jeszcze słowo Finis Poloniae nie było 
prawdziwsze (???); nietylko dla tego żs 
trzćj wydziercy ścieśnili swój związek, 
ale i dla tego , że drugi związek trzyma­
jący ich na ttopniu poszanowania, zwią­
zek Fr. ncji z Anglją, znajduje się w Bta- 
nie rozprzężenia lub bezsilności. Temu 
trzydzieści lat lub dziesięć lat, kiedy dwa 
wielkie liberalne narody Europy były 
sprzymierzone, potomkowie Fryderyka, 
Katarzyny i Marji-Teresy byliby cofnęli 
się przed uroczystym obchodem rocznicy, 
przypominającćj czyn gwałtu, przeciwko 
któremu zawsze protestowały Francja i 
Anglja. Dziś Francja podcięta, Anglja 
jest w Australji, a łupieżcy są panami 
ziemi.

Na gruncie Polski, Prusy były zawsze
1 będą zjednoczone z Rossją. Sama Au- 
strja mogła się czasami okazać toleran- 
cką a nawet łaskawą względem swych 
przyłączonych prowincji, a w oBtatnich 
czasach starała się uczynić z Galicji punkt 
przyciągania rasy Bławiańskićj. Ale w tym 
względzie zawsze będzie miała przeciwko 
sobie swych dwóch sprzymierzeńców, 
swych dwóch wspólników. Od stu lat ro­
le się nie zmieniły, w 1772 r. Fryderyk 
to więcój jak cesarzowe rossyjska i au- 
strjacka, pracował nad zgubą i rozbio­
rem Polski, a dziś jego to potomek ob­
chodzi jubileusz. Niesprawiedliwy ten czyn 
nigdy nie przynosił szczęścia Austrji; 
Marja-Teressa przyczyniając się do niego, 
nie mogła ukryć swych wyrzutów sumie­
nia i mówiła: „Byłam zwiedzioną, wcią­
gniętą; moje położenie okrutne, zgryzota 
mnie zabija. Moją całą pociechą jest pra­
wość mych chęci, moja stałość w usiło­
waniach przeszkodzenia rezultatowi, w któ 
rym byłam zmuszona wziąść udział“.

Wielki Fryderyk nie miał wcale wy­
rzutów sumienia a jego potomek udał się 
do Malborga aby położyć pierwszy ka­
mień pod piedestał swej statuy. W  sta­
rym pałacu rycerzy teutońskich, kazał 
sobie urządzić teatralne przedstawienie z 
dygnitarzy tego sławnego zakonu, przy­
chodzących złożyć mu hołd. Tutaj znów 
można rozpoznać szczególną i wytrwałą 
cechę Niemców. Podobnie jak biorąc w 
posiadanie Alzację i Lotaryngję, nie przy­
znają się do zaboru, — ale do odebrania 
prowincji, które niegdyś były ich dawną 
ojcowizną, tak samo obchodząc w Mal- 
borgu rocznicę 1772 roku mówią, że tyl­
ko czczą pamiątkę powrotu jednćj pru­
skiej prowincji na łono matki — ojczy­
zny. . . .

Niechaj sobie świętują. Nie pora po­
wtarzać stare zdanie: „Narodowość pol­
ska nie zginie!“ M a m y  d o ś ć  do  ro­
b o t y ,  a b y  n i e  d o p u ś c i ć  z a g u b y  
n a r o d o w o ś c i  f r a n c u z k i ć j .  Z r e ­
s z t ą  z d a n i e  t o  b y ł o  z a w s z e  ł u ­
d z e n i e m  i p o ś m i e w i s k i e m  i l e ­
p i ć j  b y ł o  p o z o s t a w i ć  P o l s k ę  s o ­
b i e  s a m ć j ,  j a k  r o b i ć  j ć j  n a d z i e ­
j e  n i e  m a j ą c e  Bi ę  n i g d y  u r z e c z y -  
w i s t n i e ć  i p r z y r z e c z e n i a ,  k t ó ­
re  n i e  m i a ł y  n i g d y  b y ć  d o t r z y ­
ma n e .

Korzystajmy raczćj ze strasznego przy­
kładu, jaki nam ona przedstawia w hi- 
storji, przykład zatraty kraju przez nie- 
z&°dę, pastwy cudzoziemca przez bez- 
rząd, i że od stu lat najheroiczniejsze i

J
w Strazig pod Grorycją.

Legenda o domach robotniczycn, które 
nabywać można na własność płacąc tylko 
regularnie zwyczajny czynsz, zawsze jest 
w wysokim stopniu interesującą dla tych 
wszystkich biedaków miejskich, którzy 
nie należą do klasy „kamienicznycb p®' 
nów.“ Nie jeden, komu dopiekły szykany 
gospodarza domu, często mile zamarzy 
o tćm, jakby  urn to z tćm dobrze było, 
gdyby mu się udało jakim  sposobem nie 
wielkim kosztem przyjść do własnego 
kącika — chociażby to było nawet naj­
skromniejsze mieszkanko, byle tylko mógł 
o nićm powiedzieć: „to moja własność, 
jestem  tu panem !“ Szczególniej teraz’ 
kiedy ceny pomieszkać wszędzie tak gwał­
townie idą w górę, coraz ezęścićj spotkać 
się można z projektami budowania dom- 
ków, któreby czynszownicy nabywać m o­
gli na własność przez długoletnią spłatę 
ratalną ceny kupna. W  W iedniu pobudo­
wało już towarzystwo urzędników przy

pomocy banku budowniczego dość zna­
czną ilość takich domków, na Nussdorfer- 
Linie, a obecnie traktuje magistrat wie­
deński z kilkoma wielkiemi instytucjami 
finansowemi o założenie całych dzielnic 
nowych, z domami, obliczonemi na po­
trzeby klas średnich (urzędników, dro­
bnych kupców, profesorów i t. p.), które 
połączoneby były z miastem kolejami źe- 
laznemi. W szystkie te domy mają być tak 
urządzone, aby pojedyncze rodziny czę­
ściowo lub w całości nabywać je  mogły 
na własność za opłatą bardzo niskich rat 
kupna. We Lwowie już rok prawie orga­
nizuje się spółka dla budowy tanich po- 
mieszkan dla urzędników, a u nas w K ra­
kowie bank parcelacyjny zamieścił w swo­
im programio b u d o w ę  domów na sprze­
daż ratalną. Lecz wszystkie te projekta 
nie przekroczyły dotychczas niestety gra­
nicy pobożnych życzeń.

Główną przyczyną niepowodzenia tych 
pomysłów, których użyteczność jak naj­
świetniejsze już przeszła próby praktyczne 
w oświeceószych krajach jest ta okolicz­
ność, iż nie wiedzą u nas ludzie z którćj 
beczki zacząć ten interes, i nie mają tćż 
dość energji i silnćj woli, aby jakoś zor­
ganizować się w spółkę i umieć wyszukać

pieniądze na budowę pierwszych domów 
tego rodzaju.

W ychodząc z zasady, że z jednego przy­
kładu więcój można nauczyć się jak  z ty ­
siąca morałów, podajemy tu niektóre 
szczegóły z ogłoszonego w jednóm z pism 
niemieckich, nadzwyczaj interesującego 
opisu budowanćj obecnie pod miastem 
Gorycją ( Gó r z )  na południowym stoku 
Alp Julijskich niedaleko granicy austrjac- 
ko-włoskićj kolonji robotniczój nazwanćj 
„Strazig“, gdzie w nader racjonalny spo­
sób zastosowaną jest metoda budow'ania 
wygodnych a tanich pomieszkać dla nie­
bogatych ludzi, które li tylko za cenę 
najmu za jakiś czas mogą się stać wie­
czystą własnością lokatorów.

Kolonję tę budują własnym kosztem 
bracia Zahong dla robotników swoich fa­
bryk jakie tam posiadają, mianowicie 
przędzalni jedwabiu i bawełny, tkarni i 
papierni. Na początek budują oni 39 do­
mów : 14 domków parterowych pierwszój 
klasy o dwóch pomieszkaniach i 25 do­
mów jednopiętrowych drugićj klasy o 
czterech pomieszkaniach. Każde pomiesz­
kanie pierwszćj klasy ma osobny swój 
wchód, należy do niego mały ogródek i 
jest zupełnie izolowane od sąsiadów. Do­

my pierwszćj klasy są długie na 7 */2 są­
żnia, szerokie na 3 '/2 sążnia, a na 35/6 
wiedeńskiego sążnia od poziomu do szczy 
tu płaskiego dachu wysokie. Każde ze 
znajdujących się w nićm pomieszkać ma 
trzy dość obszerne, wysokie pokoje, ku- 
chńię, piwnicę i sionkę od schodów. D o­
my drugićj klasy są długie na 8 sążni, 
szerokie i wysokie na 4 sążnie. W  par­
terze znajdują się dwa pomieszkania o 
dwóch pokojach ogrzewanych jednym pie­
cem, z kuchnią i sionką; na piętrze jest 
takich samych dwoje pomieszkać, lecz 
każde z nich ma własne wschody i od 
dworu wchód oddzielny.

Cena takiego domku bez różnicy czy 
pierwszćj czy drugićj klasy, wynosi 3,000 
złr. Najem pomieszkania pierwszćj klasy 
wynosi miesięcznie 7 złr., więc rocznie 
84 złr., a pomieszkanie w domu drugićj 
klasy tylko połowę tćj cen y !

W arunki nabycia tych pomieszkać na 
własność są następujące : przy podpisaniu 
ugody płaci się 150 złr. zadatku, a pó- 
źuićj umarza się całą naleźytość ratami 
wynoszącemi 10 złr. miesięcznie. Tym 
sposobem w przeciągu mnićj więcój 20 
lat można przyjść do posiadania pomiesz­
kania pierwszćj klasy za cenę 1,500 złr.

Oprócz tego ponosi nabywca koszta no- 
tarjalne i intabulacji i do niego także 
należy płacić podatek i premję za ubez­
pieczenie od ognia od chwili objęcia po­
mieszkania w posiadanie. Notarjalny kon­
trakt kupna przychodzi do skutku dopiero 
wtedy, gdy mający chęć nabycia spłacił 
Vs należytości. A ż  do tćj pory wolno mu 
wycofać się od kupna, jak  niemnićj za­
rząd kolonji może mu kaźdćj chwili wy­
powiedzieć mieszkanie, jeżeli nieregular­
nie opłaca ciążące na nim z tego tytułu 
należytości, albo nie utrzymuje swego po­
mieszkania w przepisanym porządku. W  
obu wypadkach odlicza mu się z zapła- 
conćj przez niego sumy a conto kupna 
tyle, ile wynosiłby czynsz najmu tego po­
mieszkania przez ten czas, jak długo on 
je zajmował, jak niemnićj i inne koszta 
wynikające z umowy kupna. Kupujący 
obowiązany jest także przez czas swego 
pobytu w kolonji stosować się do obo­
wiązującego w nićj regulaminu, mającego 
na celu zachowanie czystości, porządku 
zewnętrznego spokoju i obyczajności. Mia­
nowicie obowiązuje się kontraktem : a) co 
roku kazać świeżo bielić kuchnię i wy­
chodek, a pokoje bielić lub malować naj- 
mnićj raz na 2 — 3 la t ; b) wrota, ogró­

dek i drzwi od domu utrzymywać w do­
brym stanie; c) bez osobnćj umowy nie 
zakładać w zajmowanem przez siebie 
mieszkaniu ani szynku, ani piekarni, ani 
Bklepu; nie odnajmować ani odprzedawać 
pomieszkania komuś drugiemu i nic w 
ogólności nie przedsiębrać samowolnie ża­
dnych zmian takich, które mogłyby zmie­
nić pieniężną wartość realności; d) nie 
dokuczać sąsiadom ; e) kanał, śmieciarnię 
a względnie gnojownię utrzymywać w ten 
sposób jak nakazują osobne odnoszące 
się do tego przepisy. W nagrodę szcze- 
gólnój troskliwości o porządek i czystość 
w pomieszkaniu opuszcza się corocznie 
pewną kwotę z przypadającćj należytości. 
Nad porządkiem i spokojem w kolonji 
czuwa fabryczny zarząd kolonji wspólnie 
z komitetem, złożonym z pięciu żonatych 
robotników osiadłych w kolonji. Jeżeli 
z jakiegokolwiekbądź powodu nabywca 
w toku płacenia rat odstępuje od kupna, 
wszystkie melioracje, jakie zaprowadził 
w zajmowanćm przez siebie pomieszka­
niu, wynagradza mu się wedle ceny sza- 
cunkowćj.

Czynsz najmu wynosi w przecięciu 5 3/s% 
kosztów budowy tych mieszkań.

Dziaocik KI.AJ wychodzi eodzień wieczorom z wyjątkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W K rak o w ie ....................... 20 złr.
ł?e Lwowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 „
W Austrji i W ęg rzech ... 24 „
W Prusach i Niemczech . 16 tal.
We Francji i A nglji 1®® frank.
W B elgji, Włoszech i

Szwaj ca r j i ............... frank.

kwartalnie
— 6 złr. —

— 6 „ 25 —
—  6 „  _
— 4 tal. 5 sgr.
— 27 frank. —

— 20 frank. —

miesięcznic 
2 złr. '

® v
2 „ 26 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.
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najkrwawsze usiłowania nie mogły jćj 
wyswobodzić ani wykupić. Kiedy zdo 
bywc.y położyli rękę  na  Polakach, byli 
Polacy w ehronicznćj domowćj wojnie. I  
oni także obdarzeni byli naturę, piękną, 
rycerską, dowcipną, ale lekką i bezła­
dną. Poetyzow ali ,  a dziś przemysł rzą 
dzi. Podczas kiedy polny konik (z bajki 
Lafontainnea Red.) patrzył w słońce, — 
skrzętna  i pracowita mrówka kopała  ty ­
sięczne przejścia w głębokości ziemi — 
zbierała i zwoziła porzucone okruszyny 
i w końcu skończyła tak  jak ród lichwia 
rzy, na objęciu w posiadanie ziemi. — 
Niechaj historja będzie naszą naukę ;  nie 
dość je s t  być rasę  szlachetną, szczodro­
bliwą, ła tw ą ; trzeba być rasę poważną i 
pracpwitę. A kiedy patrzym y na to co 
się stało z nieszczęśliwą Polską, trzeba 
nam  sobie powiedzieć, źe taki los czoka 
kraje  w rozterce i narody wydane na d o ­
mowe wojny".

P . John  Lem oinne widocznie chce nas 
już  grzebać jak o  stanowczo u m ar ły ch .—  
Od nas samych zależy pokazać, ze żyje­
my i żyć będziemy.

Niemcy.
[ Z a m i e r z o n a  c z ę ś c i o w a  r e f o r ­

m a  p o d a t k o w a  w o b s z a r a c h  p r z e d  
o s t a t n i ą  w o j n ą ,  w s k ł a d  P r u s  
w c h o d z ą c y c h ] .

Rząd od dawna już zamierzał sprowa­
dzić dla klas najuboższego ludu pewną 
ulgę w podatkach. Nie można było je 
dnnk nigdy zgodzić się na to, od jakich 
środków rozpocząć tę reformę. Głos pu­
bliczny domagał się zawsze o zniżenie 
lub uchylenie tych podatków, które cię 
żyły na przedmiotach najpowszechniej 
szego użycia. Akcyza i podatek od soli 
były  ciągłym przedmiotem zaczepek wy 
mierzonych w sejmach przeciwko r z ą ­
dowi.

W  ostatnich czasach rząd wystąpił z 
propozycją zupełnego uchylenia ostatnićj 
klasy tak zwanego k l a s y c z n e g o  p o ­
d a t k u .  Je s t  to podatek osobisty, pobie­
rany podług majątkowego stanu klas, na 
które  ludność państwa podzielono.

Propozycji rządowćj sejm nie przyjął. 
W ychodził z zasady, źe żadnej z klas 
ludności nie wypada wyłączać z solidar 
nego obowiązku ponoszenia ciężarów p ań ­
stwa. Podatek  ostatnićj klasy jest niski, 
najniższy po iP/j grosza polskiego od gło­
wy miesięcznic. Pobór jego by ł łatwy. 
Sumę przez rząd w ustępstwie ofiarowa 
ną wynoszącą około dwóch miljonów u 
ważano za zbyt małą ulgę dla kraju, u 
wolnienie zaś od podatku całćj jednój 
klasy ludności za demoralizujący czyn­
n i k ,  obudzający pragnienia wyzwalania 
się od obowiązkowych ciężarów i niszczą 
cy przez to w najliczniojszćj klasie po 
czucie solidarności z dobróm ogółu.

Teraz s ły c h a ć , że rząd ponownie w y­
stąpi z wyraźnym wnioskiem zmierzają­
cym do dawnićj już  zamierzonego celu. 
Motywa mają się opierać na tem, źe z po­
stępem przemysłu i haudlu rozdział mię 
dzy bogatemi a biednemi częściami lu ­
dności staje się coraz widoczniejszym — 
źe więc ostatnim pewna ulga się należy. 
Jes t  to polityczne kaptowanio sobie ludu. 
D odają  dalćj motywa, źe ściąganie k la ­
sycznego podatku ostatnićj klasy staje 
się z dnia na dzień trudniejszóm i wy­
kazuję  to s tatystyką wzrastającćj liczby 
corocznych egzokucji, z k tórych w osta­
tnim roku k d k a  set miało być nawet 
bezskutecznemi. Je s t  to rezultat, który, 
jeśli rząd pragnie nim się zasłaniać, bar­
dzo łatwo osiągnąć można przez proste 
polecenie łagodnego postępowania przy 
przym u80wóm ściąganiu podatku.

Z  zupełnćm uchyleniem podatku oso­
bistego ostatnićj klasy ludności łączy się 
jeszcze kom uualny interes powiatów. — 
Rozkład ciężarów komunalnych powiato­
wych odbywa się z zasady podług op ła­
conego pod tku tak gruntowego ja k  i o- 
sobistego. Uwolnienie więc pewnej klasy 
ludności od opłaty osobistego podatku w 
państwie, pociągnęłoby za sobą tem sa­
mem uwolnienie jćj od ponoszenia wspól­
nych ciężarów w gminie i powiecie. —  
Konserwatywna część ludności sprzeci­
wia się temu ze względów materjalnych, 
postępowa obawia się, żeby zwolnienie 
od ciężarów nie sprowadziło za sobą w 
dalszćm następstwie usunięcia najliczniej- 
szćj części ludności od głosu w gminie 
i powiecie a tem samóm i od współu­
działu w ich zarządzie.

W obec wspomnianych powyżej zamia­
rów rządowych, powstaje w obozie opo­
zycyjnym inne zdanie, któro może b ę ­
dzie miało dużo głosów za sobą. Podług 
niego ciężary podatkowe nie dotykają za 
nadto źadnćj części ludności. Jeśli więc 
dochody zaczynają przewyższać wydatki, 
tu najstósownićj będzio użyć nadwyżki 
na produktywne wydatki państwowe — 
które  wobec innych potrzeb bardzo m a­
ło dotąd były uwzględniane. Drogą tych 
wydatków wzrośnie dobrobyt powszech- 
ny, a pożądana ulga znajdzie się sama 
przez się. Rozszerzenie zakresu ogólnej 
oświaty, polepszenie dróżnictwa, poprawę 
losu nauczycieli i niższych urzędników 
wskazują, jak o  cele naglące, o które do 
tąd nie okazywmno dostatecznego stara­
nia. Jest to arena szeroka, na którćj de­
putowani pruscy znajdą sposobność po ­
pisywania się długiemi mowami, k tórych 
ostatecznym rezultatem będzie pewno 
znow to, co od niejakiego czasu zawsze 
bywa na sejmie pruskim, źe rząd pozwo­
liwszy wszystkim wygadać się, zrobi w 
końcu to, co mu się podoba.

drodze przedsiębiorstwa, a dokładnćm przed 
stawieniem korzyści płynących z kas pożyczko 
wych wydział zdołał nakłonić 32 gminy 
założenia podobnych kas. — W ydział wydał 
okólniki : 1) do naczelników gmin, aby przed 
łożyli budżety, jeżeli potrzeby gminne w roku 
przyszłym wymagać będą wyższego dodatk 
nad 25 pet, celem uzyskania zezwolenia sejmu
2 ) aby udzielili wszelkićj pomocy delegato 
który sprawdzać będzie stan dróg gminnych
3) aby wzbraniali podczaB wesel i zabaw strze 
lać pomiędzy zabudowaniami, a pasącym bydł> 
i trzodę palić ogień w pobliżu siana na łąkach 
w drzewach wypróchniałych i innych miejscach 
łatwo pożar wzniecić mogących; 4 ) wyjaśnia 
J?c7 > j ak postępować przy udzielaniu pozwoleń 
na budowę domów; 5) aby nadesłali zwykł 
budżety potrzeb gminnych z usprawiedliwieniem  
dochodów i wydatków; 6 ) do przełożonych ob 
szaro w dworskich i naczelników gmin, ażeby 
często robili niespodzianą rewizję miar i wag 
w handlach, szynkach itp .; 7) aby ściśle prze 
strzegali ustawy o policji wodnćj; 8 ) streszcza 
jacy ustawę o przestępstwach polowych.

Uchwalono poprzeć petycje do sejmu wnieść 
się m ające: 1 ) rady powiatowćj grybowskićj 
aby język polski w urzędach skarbowych bez­
zwłocznie w użycie był wprowadzony; 2 ) rady 
pow. myślenickićj, aby syn jedynak wdowy, 
która weszła w powtórne związki małżeńskie, 
był wolny od wojska; 3) zarządu głównego to­
warzystwa pedagogicznego we Lwowie w spra­
wie oświaty ludowej; 4) rady pow. bocheńskićj 
—  do izby panów — ażeby uchwala zapadła 
w izbic deputowanych, a postanawiająca, że 
prawo o sądach przysięgłych ma obowiązywać 
i Galicję, — było w całości potwierdzone.

Zakomunikowano wszystkim wydziałom do 
poparcia petycję w sprawie zabezpieczenia przy­
szłości urzędnikom autonomicznym.

Kto choć raz w życiu miał interes w urzędach 
podatkowych, nabrał dokładnego przekonania 
o istniejącym tam chaosie, nieporządku i anar 
chji o pomstę do nieba wołających. Zdaje się, 
że urzędy to nie posiadają pewnych danych, 
służących do obliczenia rzeczywistćj należyto- 
ści; dlatego tćź każdy kontrybuent jest zawisły  
od dobrćj lub złej woli oraz fachowości urzę­
dnika. Jakże liczne zdarzają się przypadki, że 
podatkujący otrzymuje po upływie pewnego
czasu zwrot nadwyżki mylnie policzonćj , albo 
tćż nie doręczą mu żadnego wezwania aby za­
płacił podatek, a mimo to liczą egzekutne, ba 
nawet i wtedy, choć kotrybuent zgłosił się z o- 
płatą, którćj nie przyjęto z przyczyny pilnye 
zatrudnień. Jakkolwiek oprócz ojca świętego 
nikt za nieomylnego uważać się nie może, to 
przeciez władze skarbowe —  tak niezmiernćj 
wagi obowiązki sprawujące —  podobnych omy­
łek popełniać nie powinny; a byłby już czas 
ażeby rząd zwrócił swą uwagę na tę sprawę 
położył kres krzyczącemu złemu.

Nad dodatkami potrzeb powiatowych urzędy 
podatkowe nie prowadzą żadnćj kontroli; co 
im się podoba, to udzielą, a często w nagłćj 
potrzebie nic dostać nie można. Nadto wydziały  
powiatowe nigdy nie wiedzą, ani sprawdzić nie 
mogą, jakie zaległości pozostają z ogolnego do­
datku.

Tćm spowodowany wydział jasielski wniósł 
prośbę do wydziału krajowego o wyjednanie 
na właściwej drodze, aby urzędy podatkowe 
utrzymywały w ciągłćj ewidencji rachunki z do 
datków na potrzeby powiatowe, i takowe co 
kwartał przesyłały wydziałom.

Rada powiatowa jasielska uchwaliła następu­
jące wnioski wydziału : 1 ) o uzyskanie pozwo­
lenia sejmu na pobór myta na drodze powiato­
wćj woszycko lubelskiej nowo wybudowanćj;
2 ) iż na budowę dróg gminnych —  ważnych 
pod względem komunikacji- ogólnej — udzieloną 
będzie subwencja z funduszów powiatowych;
3) każdego roku kosztem powiatu wysłać do 
Dublan na kurs gospodarczo rolniczy jednego 
syna kmiotka z powiatu jasielskiego; 4) wysto 
sować petycję do sejmu, aby szkoły ludowe 
przeszły na fundusz krajowy; 5) aby ustawa 
o policji polowćj zmienioną została, jako cał­
kiem nieodpowiednia obecnym stosunkom, .— 
Dwa wnioski p. Apol. Przyłęckiego: 1 ) wnieść 
petycję do sejmu o przyznanie subwencji w su­
mie 1 0 , 0 0 0  zła. na postawienie budynku gim­
nazjalnego w Jaśle, i 2) wezwać rząd, aby swo­
im kosztem dopełnił kosztorys i plan regulacji 
wszystkich znaczniejszych rzek w powiecie tu­
tejszym, a nadto gminy i obszary nad rzekami 
położone, aby zdeklarowały się , jakim datkiem 
przyczynią się do tego dzieła, celem zabezpie­
czenia powiatu od klęsk zrządzanych wylewem. 
Na wniosek p. Jana Skowronia petycję do sej­
mu, aby koszta leczenia ubogich w szpitalach 
ponosił w całości fundusz krajowy.

W ydział krajowy ma przedstawić sejmowi 
projekt utworzenia okręgów jako lekarstwo na 
obecny straszny bezrząd gminny. —  Niestety, 
lekarstwo to nietylko skutku żadnego nie od­
niesie, ale owszem chorobę zwiększy, wyradza­
jąc inne słabości jeszcze dotkliwsze. Kto przyj­
mie obowiązki naczelnika okręgu?... W łaściciel 
dzisiejszego obszaru pod żadnym warunkiem, 
a każdy inny, szukający w tćm tylko zabezpie-

l
na

władzami rządowemi a autonomicznemi ustanie. 
Następstwa okazują przeciwne rezultaty. Jeżeli 
który z wydziałów, w gorącćm poczuciu swych 
obowiązków, stara się zaprowadzić ład i po­
rządek w powiecie, opieszałych i występnych 
wójtów karze lub dla dobra gminy chce usu 
nąć, doznaje stanowczej przeszkody w namiest­
nictwie. Są przypadki, źe wydział w porożu 
mieniu ze starostwem, treściwe, zrozumiałe 
dobitnie uzasadnione wnioski przedstawi 
miestnictwu z żądaniem złożenia z urzędu wój­
ta; zadanie takie prawie nigdy uwzględnionćm  
nie zostaje. A dlaczego?... bo referent namiest­
nictwa spleśniał, zżył się tak z biurokratzmem, 
źe skoro nie widzi foljałów aktów i dwa lub 
trzy lata wlokącćj się sprawy, mniemałby, źe 
zbrodnią jest we dwóch lub trzech tygodniach 
przeprowadzić dyscyplinarne dochodzenie, rzecz 
zakończyć na dwóch lub trzech arkuszach 
wydać decyzję. W  sprawach tego rodzaju na 
miestnictwo nigdy nie powinno odmawiać swe­
go potwierdzenia, choćby nawet w śledztwie 
okazały się jakie małoznaczące niedokładności, 
byle istota czynu była należycie udowodnioną. 
W tedy tylko władze autonomiczne nie znie­
chęcą się i mogą działać z pożytkiem dla kraju.

R o z c h ó d :
K raków : zła.
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Wiadomości z literatury i sztuki.
T e a tr .—  „Wujaszek całego świata“ kome- 

dja pełna dowcipu i komiczności, pozostawia 
długo w widzu wrażenie nader miłe. Sztuka 
ta wprowadzoną została przez obecną dyrekcję 
na nowo w repertoir, i możemy powiedzićć, 
źe jest ozdobą tegoż, szezególniój dla gry p 
Eychtera. Wujaszek w osobie Rycbtera, jest 
prawdziwym typem owćj dobroduszności; typ 
tak wierny, wykończony i konsekwentnie prze­
prowadzony od początku do końca, że potrze 
ba podziwiać całe mistrzowstwo gry artysty, 
w której trudnoby dopatrzćć błędu. Gra wczo­
rajsza p. Rychtera było to studjum charakteru, 
które przyniosło zaszczyt znakomitemu arty 
scie. Zaraz po p. Rychterze trzeba oddać na 
lezne uznanie grze pannie Szaszkiewicz, która 
wywiązała się ze swej roli nader chlubnie, 
grała z wielkiem życiem, wdziękiem i natural- 

ością. Pannie Bendównie musimy zarzucić 
lekceważenie roli i niewłaściwą czasem weso 
łośc i śmieszki, jak np. w scenie z wujaszkiem 
(akt I), w którćj właśnie najmnićj się tego 
podziewać można było.

Druga sztuczka „Recepta na świekry “ farsa 
podtrzymywana dobrą grą utrzyma się, sądzi 
my bardzo długo na scenie, z powodu nad­
zwyczaj wesołych sytuacji i humoru. Zasługa 
dobrego odegrania należy się państwu Ekerom 
i Leszczyńskiemu. P. May grająca dotąd dru 
gorzędne role, budzi w nas nadzieję, źe wkrótce 
stanie się pierwszorzędną artystką, ku czemu 
ma wszystkie warunki potrzebne.

Dnia 12 października o godz. 11 1/ 2 rane 
odbędzie się w Zakładzia narodowym imienia 
Ossolińskich uroczyste doroczne posiedzenie, 
na którem zdaną będzie publicznie sprawa 
z całorocznych czynności zakładu.

„Corriere Venet0,“ dziennik wychodzący
w Padwie, nr. 266 , z dnia 2o września r. b., 
zawiera następną korespondencję z Casłelfranco 
Veneto dnia 20 września r. b.:

„Z zywem zadowoleniem podajemy wiado
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W miesiącach sierpniu i wrześniu b. r. zg ło­
siło się do komitetu we Lwowie ogółem 143  
osob, między niemi 3 7 nowo-przybyłych z Fran­
cji. Komitet umieścił w tym czasie 2 2  klien­
tów na posadach stałych, dla 16 wyszukał za- 

|jęcia czasowe. A mianowicie pomieszczono: 
w banku 1 , w biurach wydziału krajowego 3 , 
przy starostwie powiatowćm na prowincji 1 , 
za pisarzy w kancelarjach adwokackich 2 , za 
nauczycieli do dzieci 2 , przy budowie dróg 
krajowych 2 , za dozorcę robotników przy kolei 
Karola Ludwika 1 , za portiera w hotelu 1 , 
przy gospodarstwie wiejskićm 9, w handlu 1, 
za pomocnika

z lekarza 
Kohlera i

misja polityczna składała  się 
powiatowego, komisarza pow. 
z adjuokta Mojsowicza.

Gdy Karmelin widział, źe cywilni człon­
kowie komisji poborowćj krzyżują jego 
plan, uczynił propozycją Mojsowiczowi i 
rzeczywiście udało mu się skłonić go za 
pewną sumę pieniędzy, ażeby w liści, 
popisowćj liczbę przeznaczonych do po 
wtórnego badania z 14 zredukował na 4 

Ażeby to jednak uczynić, potrzeba by 
ło także listę wojskową zmienić i tylk. 
w tym przypadku zgodził się Mojsowicz 
na sfałszowanie listy w jego rękach bę 
dącój.

Karmelin udał się więc do porucznika 
K oryzny i żądał od niego listy wojsko 
wćj, aby j ą  wraz z cywilną poprawić 
K oryzna nie chciał mu wydać listy. K ar 
melin pospieszył do majora Ludolfa i 
ten dał mu bilet do K oryzny przecho 
wany w aktach następującój t r e śc i : 

„Kochany K o ry z n o ! Wydaj listę K ar 
melinowi natychmiast. Czas nagli."

Rozumie się, że K oryzna usłuchał roz 
tazu i listę wydał. Tym  sposobem liczba 
popisowych przeznaczonych do powtór 
nego badania została zmniejszoną na 4, 
Tyle powiada ak t  oskarżenia.

A djunkt Mojsowicz obwiniony o tę zbro 
dnię zaprzecza opowiadaniom Karmelina 

mówi dalćj: W iele lat przepędziłem w 
łużbie rządowćj, zasłużyłem sobie już  na 

szczególne wynagrodzenia kilkakrotnie 
(tu okazuje dow’ody) i muszę się zdu­
mieć, źe sąd może na zasadzie zeznań 
takiego Karmelina choćby podejrzenie 
mieć przeciwko mnie. Muszę wyrazić mo­
je oburzenie, źe austrjaccy c. k. oficero 
wie zniżają się do takich niegodnych 
czynów. Mnie się zdaje, źe każdy uczci­
wy oficer musi się wstydzić służyć r a ­
zem z takim Ludolfem lub Koryzną. —— w magazynie nafty 1, przy bu- i r . —  -----------j —t-

dowie i trasowaniu kolei arcyks. Alberta, bądź . , ™ powszechnie znane i stało się już
to w charakterze dozorców i figurantów, bądź 
tez jako robotnikow za dziennóm wynagrodze­
niem 14.

Dwóch chorych umieszczono w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie; dwóch cierpiących na 
reumatyzm używało na koszt towarzystwa ką­
pieli w Lubieniu, jednemu zmarłemu sprawiono 
pogrzeb.

Na gospodzie czasowćj przebywało ogółem 
18 klientów; najmnićj 4 , najwyźćj 9; na go­
spodzie urządzonej dla weteranów wojskowych 
mieściło się 4-ch.

Zapomogi stałe miesięczne pobierało 17 ka­
lek i 5 wdów; zaliczek dla młodzieży kształ­
cącej się w myśl art. II lit. ci udzielono 5-ciu.

W  tym samym czasie zgłosiło się do dele 
gata krakowskiego osób nowych 30; z tych 
umieszczono na posadach 3-ch, a mianowici.: 
w fabryce powozów Bogiura 1 , w fabryce ma­
szyn Zieleniewskiego 1 , w handlu 1 ; 14 za­
opatrzono na podróż do Lwowa, 9 nie przy­
jęto na opiekę, 4-ch pozostaje na utrzymaniu 
dzienóm, dwaj dawniejsi chorzy umieszczeni 
w szpitalu.

Do umieszczenia pozostaje we Lwowie osób 
24, a mianowicie: 5 uzdolnionych do gospo­
darstwa, 13 do zajęć biurowych, 6 do usług 
niższego rzędu; prócz tego znajduje się 3 ch

o powodzeniu opery „Purytanie,“ którą władających dobrze językiem angielskim.'
od kilku dni przedstawiają w tutejszym teatrze. 
Sądzę ze osoby, choćby najbardzićj wymaga­
jące, nie zaprzeczą nam, jeźli śmiało będziemy 
twierdzili, źe szczytne melodje Belliniego są 
godnie oddane przez wszystkich artystów śpie­
wu, niewyjmując i orkiestry. Prawdę mówiąc, 
sąd publiczności nie będącćj wcale uprzedzoną, 
zdawał się być z początku wahającym się , ale 
już od drugiego przedstawienia oceniła ona ca­
łą zdolność panny M. Rivoli (Mecenseffy), pri­
ma donna soprano, która jeźli nie posiada sil­
nego głosu, natomiast jest uposażoną niezwy­
kłą intelligeneją dramatyczną. Tak wrodzonym 
swoim wdziękiem, jak i głosem łagodnym, har­
monijnym, wywarła na słuchaczów niezwykły  
urok. Wczorajszego wieczora, w którym w y­
konanie było najlepsze, po wiele razy była 
obdarzoną oklaskami źywemi, a przy końcu 
arji aktu II, gdy z całą słodyczą swego śpiewu 
opłakiwała żałośnie:

Lidatem i la spewe, O lasciatemi ::ior ir,
(Powróćcie mi nadzieję lub pozwólcie mi 

umrzćć),
zachwycenie publiczności nie miało już granic, 
a sympatyczna artystka przywoływaną była  
bez przestanku i obdarzoną przeciągłemi okla­
skami.

Tak młodą jeszcze będąc p. Rivoli, ma przed 
sobą świetną karjerę, którćj jćj z serca życzy­
my, a pewni jesteśm y źe zachowa długo w pa­
mięci to miejsce, które pierwsze godnie oceniło 
jćj talent.“

Kronika potoczna i rozmaitości.
S p ra w o zd a n ie  z czynności komitetu zarza-

• narodowój, za czas 
ździeruika 1872 r.:

opieki
od 1 sierpnia do 1 pa

Sprawy miejskie i powiatowe.
Jasło 9 października.

czenia swego bytu, czy zechce energicznćm a f dzająceg0  j delegaeji krakowskuy tow. 
sprawiedliwem działaniem narażać Bię właści- ' 
cielom większych posiadłości — chociaż swym 
niby podwładnym, jak projekt opiew a— wolno 
więcćj niż wątpić. Do podatków, kopy do­
datków, przybędzie jeszcze jeden dodatek i cię­
żar dla ludności bez rzeczywistych korzyści.

Nieładowi dziś panującemu zaradzić może 
skutecznie tylko gmina zbiorowa. To, co utrzy 
muje projekt wydziału krajowego, źe lud z na 
tury niechętny wszelkim zmianom bezpośrednio 
jego się dotyczącym, jest zupełnie bezzasadne 
i nie wytrzymuje żadnej krytyki; albowiem lud 
nasz pomimo swej ciemnoty posiada dar zdro 
wego zmysłu odróżnienia złego od dobrego;
DOtrafi wipp. w k r ó t c e  o c e n ić  -------

Lwów, dnia 9 października 1872  r.
Walerjan Podlewski, prezes.

Karol Paw łow ski, członek kom zarządz. 
Niezwykła kradzież zdarzyła się właśnie 

w Gąbinie, w Prusiech. W  nocy włamał się 
ktos z wielką zuchwałością do biura landratha, 
nietknął jednak ani pieniędzy, ani innych przed­
miotów wartościowych, a zabrał tylko wszyst­
kie formularze do paszportów i kart paszpor­
towych, tudzież pieczęć urzędową.

Oliwa W Pompei. —  Przy rozkopywaniu 
Pompei znaleziono w sierpniu rb. butelke, na­
pełnioną oliwą, czystą i jak bursztyn przezro­
czystą. Butelka była szczelnie zakorkowana 
i oblana woskiem, czemu przypisać należy, że 
zawarty w nićj płyn —  pomimo pozostawania 
przez lat blisko 2 0 0 0  pod ziemią — tak dobrze 
się zachował. Mnóstwo już różnych przedmio­
tów codziennego użytku starożytnych Rzymian 
dobyto z wykopalisk Pom pei, i można takowe 
oglądać w muzeach neapolitańskieh i rzymskich, 
ale próbkę starćj rzymskićj oliwy znaleziono 
po raz pierwszy.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. — Dnia
10  października pochmurno, wieczorem i w no­
cy deszcz; termometr od 5.6 doszedł do 14 .4R . 
Barometr opada; rano o 6 dnia 11  stan jego 
był 32 6 .7 4 , termometru 9.4 R. Wiatr półno­
cno-zachodni.

IIOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Boreyko 
wł. d. z Nowej Sieniawy; Józef Ochocki wł. d. 
z Rossji; Juljusz Valient art. malarz z Kon­
gresówki; Jan hr. Zamojski wł. d., Ida hr. Sei- 

j lern wł. d., z Galicji; Arkadjusz Stahl z żoną 
ob. z Miechowa; Teofil Dynowski radca dworu 
z Kijowa; Kaz. Bartoszewicz student, Wład. 
Masłowski stud., z Warszawy ; Maurycy Ma- 
ahalski inż. z Homorny; Gabrjel Bardin fabr. 
z Paryża; Herman Neisch kup. z Berlina.

nieledwie przysłowiem, że członkowie ko 
misji poborowćj bogacili się, i źe każdy 
oficer, którego stosunki majątkowe były 
zachwiane, był zwykle delegowany do 
takićj komisji dla poprawienia swego 
stanu. Jak o  dowód może służyć sam K o ­
ryzna, k tóry  wiele lat już  służy przy ko­
misji poborowćj i dziś nie ze swój pensji 
ale z procentów od kapitałów się u t rz y ­
muje. Nie mogę pojąć j a k  ci właśnie, 
którzy tak  długo grzeszyli, dziś zastawili 
łapkę  na innych, ażeby ich ofiarą za 
swe zbrodnie uczynić.

Sędzia A  m b r o s zwrócił uwagę obża- 
łowanego, źe te wycieczki nie są na 
miejscu, źe tu nie ma mowy o przeszło­
ści i źe ci oficerowie właśnie dlatego to 
czynili , ażeby nadużycia przy poborze 
„wykryć".

M o j s o w i c z  nie zadowolnił się tćm 
i powiedział: ażeby stare złe odkryć, nie 
należało przecie gwałtem innych do prze 
stępstwa przywodzić. L ista  poborowa u 
szkodzona od deszczu w podróży, musia 
ła  być przepisaną i ztąd pomyłka.

Odczytano następnie z e z n a n i e  świadka 
k o m i s a r z a  powiatowego Kohlera. Pow ia­
da on, źe w urzędowaniiQ komisji woj- 
skowćj dostrzegał takie nadużycia, jak ich  
nigdy w ciągu długićj swój służby nie 
spotkał i k tóre  oburzają. Prawie wszyscy 
popisowi silni i dzielni uznani zostali za 
niezdolnych i to go spowodowało, że 
przeznaczył wielu do powtórnego bada­
nia. O adjunkcie Mojsowiczu wyraża 
się z wielkiemi pochwałami.

Odczytano jeszcze świadectwo kapita­
na Hofinanna, źe Mojsowicz samowolnie 
zmienił cyfrę popisowych 14 na 4.

Prokurator  ż ą d a ł , ażeby sąd odebrał 
przysięgę od dwóch ostatnich świadków, 
do czego jed n ak  sąd nie przychylił się.

Na tćm zakończono posiedzenie, a na 
stępne naznaczono na poniedziałek 7go 
października.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo przemysł i handel 
S e k w e s t ra c ja  kolei lwowsko - czernio-

w ieck ie j .— Minister handlu Banhans wy 
dał następujące rozporządzenie za nr, 
27,025 i nr. 5864 z daty 7 października, 
nakazujące sekwestrację kolei czernio- 
wieckiej :

„Na podstawie §. 12 ustawy o końce 
sjach kolei z dnia 14 września 1854 r.

potrafi więc wkrótce ocenić, że gmina zbiorowa 
jest lepszą od pojedynczćj z czystych zasad 
materjalnych. Korzyści te są bardzo wyraźne. 
D zisiejsza gmina, składająca się z kilkunastu 
chałup, ma dróg gminnych w długości jednćj 
mili. Czy zdoła takowe naprawić?... A opłata 
pisarza, wójta, spis rekrutacji i inne drobne 
wydatki, które odpadną przy gminie zbiorowej. 
A ileż wtedy dobrodziejstw dla ogółu! Każdy 
to pojmie, kto ma jakiekolwiek stosunki z te 
raźniejszą gminą.

Z tych więc pobudek na wniosek prezesa
Rada powiatowa jasielska odbyła wczoraj ; rada jasielska uchwaliła petycję do sejmu o u- 

trzecie posiedzenie kwartalne. Jak wzmiankuje stanowienie gmin zbiorowych z obszarów i gmin 
o czytane przez sekretarza sprawozdanie, za- dzisiejszych, i takowa rozesłać wszystkim ra- 
łatwiono w kwartale ubiegłym spraw 4 6 7 ; —  dom powiatowym do poparcia, 
z ważniejszych następujące : Z powodu oporu Po objęciu urzędowania przez hr. Gołucho- 
w kilku gminach zarządzono naprawę dróg w wskiego zdawało się, źe antagonizm pomiędzy
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| P r o c e s  M a r g u l i e s a  i to w . o n i e ­

p r a w n e  u w a l n i a n i e  s i ę  o d  wo j s ka . J
(C iąg  d a lszy .)

D z i e s i ą t e  p o s i e d z e n i e .  W czo ­
rajsze posiedzenie było bardzo in teresu­
jące już to z powodu szczególnego w y­
padku, już  to z powodu dość ciekawćj 
obrony jaką  sąd usłyszał od c. k. urzę­
dnika.

Podług ak tu  zaskarżenia mieli popiso­
wi czortkowsey a szezególniój ich krewni

§§. 4 i 2 7 ,  oraz 6 i 26 koncesji z dnia 
11 stycznia 1864 r. i z dnia 15 maja 
1867 r. zarządzam sekwestrację austrjac- 
kićj linji Lwów Czerniowce Suczawa k o ­
lei lwowsko czerniowiecko - jasskićj , na 
koszt i ryzyko przedsiębiorstwa i nazna­
czam na sekwestratora obu linji c. k. r a d ­
cę rządowego Karola Barychara, a w ra- 
zm jego nieobecności na zastępcę sekwe­
stratora c. k. inspektora Perlą.

Tenże ma objąć swój urząd z dniem 
8 października, a równocześnie mają być 
zawiadom ieni: Ogólne zgromadzenie ak- 
c jonarjuszów , rada nadzorcza i dyrecja 
kole i,  źe są usunięci od przelanych na 
nich przez statuta z dnia 13 październi-przez statuta z _ ___
ka 1868 r. obowiązków, o ile te dotyczą I runkom  owych koncesj
zarządu kolei lwowsko-czerniowieckićj ......................
czerniowiecko-suczawskićj. Wszyscy urzę ....TIIMT w  ________________ uo
dnicy i cała służba zasekwestrowanój k o - I c k u / c o  zresztą już  z powyższych reskrvp

i A m  n K i P P . l f l  urzem i h r t ł r t r .  n n l„ „ I i ł   • J  h  . .  .1 . .  ^

I. Od chwili istnienia kolei iwowsko- 
czerniowieckiój i czern iow iecko-suczaw ­
skićj , organa przeznaczone do nadzoru 
niejednokrotnie zauw aży ły , że stan bu­
dowy i ruchu tój k o le i , bezpieczeństwu 
i regularności ruchu całkiem nie czyni 
zadość. Ministerjum handlu z tego powo­
du w r. 18fO nakazało techniczno-admi­
nistracyjne śledztwo tój kolei. W  skutku 
tego śledztwa przeprowadzonego od 23 
lutego do 15 marca 1870 r. poleconćm 
zostało reskryptem ministerstwa handlu 
z d. 8 maja 1870 r. radzie zawiadow- 
czćj , liczne i w wielkićj części bardzo 
znaczne braki i niedostatki w budowie i 
ruchu, jak o  tćż w administracji lwowsko- 
czerniowieckiój i czerniow iecko-suczaw ­
skićj kolei j a k  najrychlćj usunąć. Z a ra ­
zem zażądanóm zostało przedłożenie in ­
strukcji pod względem obliczenia docho­
dów i wydatków na linjach austrjackich 
i rumuńskich i zganionćm niewypełnie­
nie reskryptów ministerstwa handlu z 11 
listopada 1869, z 12 grudnia 1869 i 26 
grudnia 1869, w których zarządzono bu­
dowle dla uniknienia niebezpieczeństw 
wodnych i w ostatnim z nich powołano 
się na §. 12 ustawy o koncesjach kolei 
żelaznych z 14 sierpnia 1854 r.

D ana w reskrypcie z 8 maja 1870 po­
lecenia ponowiono zostały pod d. 25 
czerwca 1870.

J a k  mało jednak uwzględniano je — 
świadczy okoliczność, że szybko po tćm 
to je s t  w d. 28 listopada 1870 i 5 g ru ­
dnia 1870 r . , z powodu zaszłej przerwy 
ruchu i zarządzonego z tój przyczyny u- 
rzędowego śledztwa, ponowne wskazów'- 

względem przywrócenia dobrego sta- 
kolei do towarzystwa wydane być 

musiały. I  tych w skazów ek, j a k  skutek 
okaza ł ,  nie uwzględniono. Przeciwnie, 
remoustrowano podaniem z 30 listopada
1870 r. przeciw pierwszym z tych re­
skryptów w sposób tak niewłaściwy, źe 
ministerstwo handlu było zmuszone zwró­
cić uwagę dyrekcji na tę niewłaściwość 
pod d. 9 września.

Dalćj pomijano wydane przez mini­
sterstwo handlu rozporządzenia , celem 
uchylenia niedostatków admininistracji, 
szczególnie co do odgraniczenia atrybu- 
cji dyrekcji jeneralnój w W iedniu i kie­
rownictwa ruchu we Lwowie.

Reskryptem z d. 8 maja wskazano na 
podstawie ponownego wyczerpującego 
śledztwa, drogi, jak ie  pod tym względem 
obrać należy i zażądano przedłożenia g łó ­
wnych zarysów nowćj organizacji służby, 
jako  tćż odpowiednie instrukcje jeszcze 
przed wprowadzeniem jćj w życie. — 
W  podaniu towarzystwa z dnia 5 lutego
1871 r . , któro rozbiera wskazówki mini­
sterstwa handlu, przedłożone zostały głć 
wne zarysy reorganizacji zarządu, bynaj- 
mniój zaś, potrzebne do ocenienia ich in­
strukcje. Dotyczącćj reformy zarządu do­
konano samowolnie, którćj atoli nie to ­
warzyszyły spodziewane korzyści.

Gdy atoli re sk iyp t  ministerjalny z d.
4 sierpnia 1872 r. ułożenia nowego, od­
powiedniego celowo podziału zajęcia i 
przedłożenia go w dniach 14 do zatwier­
dzenia z a ż ą d a ł , rada  zawuadowcza we­
dług podania z 25 września 1872 r. nie 
uczyniła temu zadość i stawiała warunki 
niemogąco być przyjętemi.

W skazane w owym reskrypcie zniżenia 
wyłuszczonych wydatków w budżecie r u ­
chu, rada  zawiadowcza odrzuciła.

Przedłożone w skutku reskryptu  z d.
8 maja 1870 r. instrukcje dla obliczenia 
dochodów i wydatków ruchu z uwzglę­
dnieniem pojedynczych linji kolei lwow-
sko-czorniowiecko-jasskićj, dały minister
stwu handlu powód w d. 29 grudnia 187C 

żądania modyfikacji dążących do ści- 
s łeg o , ile możuości, rozdziału linji au- 
strjackich od rumuńskich.

Żądania te nie zostały byr.ajmniój we-' 
dług podania rady znwiadowczój z dnia 
14 marca 1870 r. w sposób wymagany
uwzględniono.

Krzyczący przykład nieuległości prze 
pisom ministerstwa handlu tworzy o k a ­
zany wbrew najwyraźniejszemu poleceniu 
ministerstwa, danemu radzie zawuadow- 
c z ć j , opór jenerałnego dyrektora  wyda 
nia organom rządu do przejrzenia kilku 
dokumentów, potrzebnych do przeprowa­
dzenia reskryptem ministerstwa handlu 

20go września 1872 zarządzonego o d ­
dania kolei lwowsko czerniowiecko - bu 
czawskiój, między niemi tych, które z a ­
wierały kon trak ta  budowy, warunki bu­
dowy, kontrak ty  dostaw i ak ta  wykupna 
gruntów.

II .  Liczne na kolei lwowsko-czernio­
wiecko-suczawskićj przebudowania, które 
już w początkach ruchu koniecznemi się 
stały, z rozmaitych powodów ze strony 
organów rządowych przedsiębrane śledz­
twa stanu budowy, jakoteź częste przo- 
rvvy komunikacji stwierdzają, że nie u- 
czyniono zadość w §§ 2 i 4 a względnie 
3 i 6 ak tu  koncesji z l i g o  stycznia 1864 
i 15go maja 1867 zawartym głównym wa- 

'  '  n*e zwracano 
obowiązkowćj pieczy na budowę kolei i 
utrzymanie jćj w stanie zdolnym do ru

i . - . . . j j ------v**m) 0 i  ̂- y l u  icaiki y
lei z dniem objęcia urzędu przez sekwe- tów o niedostatkach budowv wynika
a ł u n l - A w n  r i  11 n  I P  (Y  5411 l a r r n  . . .  V _ J   I V  . f  1 t ___ __ 1 1 .  .  »  ^stratora mają podlegać jego  władzy.

Niniejsze rozporządzenie ma być ogło-  
szoue w Wiedniu, we Lwowie i w Czer- 
niowcacb w dziennikach rządow ych,  
w Londynie  w Times i D aily  N ew s, 
takźo wo właściwy sposób w Rumunji.

W iedeń d. 7 października 1872 r.
Banhans.

dać Karmelinowi podarunki pieniężne dla Do tego rozporządzenia dodano są na- 
uwolnienia ich. Nazwisk tych dawców I stępujące m otyw a:
Karmelin nie jest w stanie wymienić 
Czy co do pobranych w ten sposób pie

W edług §. 12 ustawy o kolejach żela­
znych i koncesjach z 14 września 1854,

niędzy pamięć Karmelinowi także nie wolno rządowi zarządzić sekwestr kon 
dopisuje, tego z ak tu  oskarżenia nie ino-1 cesjonowanćj kolei żelaznej na koszt i 
źna się dowiedzieć. Kierowana przez [ryzyko przedsiębiorstwa, jeżeli toż przed-
Karmelina komisja poborowa spełniła na jsiębiorstwo mimo ponawianych napo-
turalnie swoją powinność i wszyscy p o - |m n ień  
pisowi opłaceni, zostali uznani za nie­
zdolnych.

Komisja jed n ak  cywilna spełniła także 
swoją powinność i przeznaczyła 14 z tych 
popisowych do powtórnego zbadania. Ko­

muno
władzy słuchać nie chce , albo 

warunkom aktu  koncesji lub regulamino­
wi ruchu kolei wbrew działa.

Towarzystwo kolei lwowsko - czernio- 
wiecko-jasskićj przedstawia wszystkie te 
trzy wypadki, a mianowicie:

których dw a ,  jak np. reskrypt" z 28go 
listopada J 8 |0  i z 5go grudnia 1870, na 
nadzwyczajnie niedbałe prowadzenie b u ­
dowy wyraźny nacisk kładą.

Dowód całkiem niezadawalającego sta­
nu budowy stanowi fak t ,  źe na linjach 
Lwów-Czerniowce Suczawa komunikacja 
pociągów pospiesznyea szczególnie z po­
wodu wadliwego stanu budowy zwierz 
ehnićj (nadzwyczajnój ilości spruchnia- 
łych progów), a częścią i budowy zie- 
mnćj z d. 3 września 1872 ze względów 
publicznego bezpieczeństwa wstrzymaną 
być musiała.

III. Ale i głównym warunkom regula­
minu ruchu z 21 listopada 1851 czynio­
no nieraz wbrew, jak to stwierdzają re- 
skrypta  ministerstwa handlu z d. 8 maja 
1870, z 2 lipca i 26 listopada 1870 i z . 
4  września 1872, zresztą resk ryp t jlnćj 
inspekcji z 27 maja 1872.

W  ten sposób k o le j, jak już powyźćj



KRAJ z soboty 12 października.

udow odnionem  b y ło , nic je s t utrzym aną 
w dobrym , zdolnym  do jazdy stanie (§ 3) 
a przyrządy  dla jćj bezpieczeństw a prze 
ciw śnieżnym zawiejom nader wadliwe
(§ 17).

M aterjał ruchu  nie je s t w odpowiednim 
stanie, czego dowodzi obecnie 31 -7 % wy 
nosząca, a zatćm  nader w ysoka cyfra re 
paracji m aszyn (1 3  z 41 na linjaeb au 
strjackich), jako też  ta  okoliczność, że ga 
lieyjska kolej K arola L udw ika w m aju 
r. b. 135, w czerwcu r. b. 133, w lipcu 
r. b. 1 52 , a w s.erpniu r. b. 177 wago 
nów kolei lwowsko-ezerniowiocko suczaw 
skiój z powodu rozpalania się z kom uni 
kaeji w yk luczy ła , ta k ,  że zdolne do r u  
chu wagony 4 3 ^  parku  wagonowego do 
sięgają.

W spom nione w strzym anie kom unikacj 
pospiesznej stało się koniecznćm  z po 
wodu po części nadzwyczaj wadliwego 
stanu ruchu pociągów i warsztatów.

N aruszenie w arunków  regulam inu ru 
cbu, stanowi dalój używanie m aszyn nie- 
w ypróbow anych w sposób przepisany (§ 21) 
i n iedokładne przeprow adzenie taksow a 
nia wagonów (§ 23).

Nie odpow iadają również poczęści ub i­
kacje m agazynów zwykłej potrzebie (§53), 
oraz nie ma właściwego schowania na 
przyjęte do przew ozu tow ary, ani dosta 
tecznćj o nich pieczy (§12). B rakuje p o ­
trzebnego dobrze kwalifikującego się do 
porządnego ruchu  personaiu kolejowego 
i przekonano się ponowmie, że nie jest 
dostatecznie z instrukcją służby i p rzep i­
sami obznajom iony.

Przepisy §§ 4  i 5 co do regulam inu 
jazdy , taryfy i w arunków  przyjm ow ania 
nie były  ściśle p rzestrzeg an e , a wspo­
mnione nieprzedkładane przed ich w ej­
ściem w życie instrukcje układane były 
wbrew § 62 regulam inowi ruchu na k o ­
lejach żelaznych.

N aruszenie § 64 stanowi niedokładne 
i poźądanćj jasności pozbaw ione prow a­
dzenie rachunków . K ontrola rachunków  
ruchu  za rok  1871 nietylko w ykry ła  od­
stąpienie od przyjętego reskryptam i z d. 
29 sierpnia 1866 i z 28go grudnia 1866 
szem atu rachunkow ego dla ruchu kolei 
au s trjack ich , lecz nadto uderzające nie­
dokładności w rachowaniu.

Ciągle pow tarzające się zaciąganie z r a ­
chunków w ym azanych pozycji w później­
sze ra c h u n k i, prócz tego pod całkiem  
niewłasciwemi ru b ry k am i, je s t dalszym  
dowodem nietylko wradliwego prow adze­
nia rachunków  (§ 64), lecz nieuw zględnia­
nia pewnych przepisów władz przełożo­
n y ^ -

Powyższe m otyw a są zarazem  świade­
ctwem , że polepszenia stosunków  od te ­
raźniejszego zarządu kolei spodziewać się 
nie m ożna, tćm bardziój, że teraźniejsza 
rada  zaw iadow cza, którćj te szczegóły 
dobrze znanem i być m usiały, w podaniu 
swem z 25go września 1872 działalność 
dotychczasow ą kierujących organów, n a ­
zywa chwalebną i zbawienną.

Z arząd  państw a dopełnia przeto tylko 
swego praw nego obow iązku , gdy zapro­
w adza sekw estr kolei źelaznćj na koszt 
i niebezpieczeństw o p r z e d s i ę b i o r c ó w  
ruchu.

W iedeń 7 października 1872.
C. k. m inister handlu 

B a n h a n s .

W ystaw a pow szechna  w  Wiedniu.
Czytamy w Weltausstellungs-Correspondenz:

Jetieralny  komisarz F rancji dla wiedeńskićj 
wvstawy powszechnćj p rzybył do W iednia, by 
sic porozum ieć ostatecznie z jeneralnym  dyre­
ktorem  w sprawie nader licznego udziału  wy­
stawców francuskich.

Za przykładem  pism codziennych zajm ują się 
te raz  żywo wystawą w iedeńską naukowe i tech­
niczne pisma fachowe A nglji, F rancji i W łoch. 
Grłówi ie zw racają na siebie uwagę liczne wy- 
SLUwy dodatkow e. D zienniki Globe, P all M ail 
Gazette, M orning H erold  i inne poświęciły oso­

bne artyku ły  wystawie domu mieszkalnego. 
W ielki interes budzi także wystawa dodatkow a, 
która przedstaw i sposoby zużytkow ania odpad­
ków. D ziennik Society o f  the society o f  arts 
donosi, że p. Scinondi, który  kwestji tój po ­
św ięcił stud ja  i liczne artykuły , zamierza przed­
stawić na wystawie powszechnćj jak  najdokła- 
dnićj różne sposoby zużytkow ania odpadków 
w Anglji.

Podzia ł placu wystawy na wymienione w 
program ie grupy fachowe został ju ż  dokonany, 
a obecnie cały  plan przedłożony zostanie ko 
misjom krajowym. W  tym celu, tudzież dla za 
łatw ienia wielu innych kwestji odbyło się dnia 
3 mb. zgrom adzenie referentów  komisji k ra ­
jowych.

Z W łoch donoszą, że udział wystawców tam 
tejszych w wystawie będzie nadzwyczaj liczny 
i że w skutek tego wyznaczona przez parlam ent 
suma pó ł miljona lirów na opędzenie kosztów 
wcale nie wystarczy. Mówią już  obecnie o pod­
wyższeniu tćj dotacji. Tymczasem zaś zbierają 
prowincjonalne komisje datki na cele wystawy. 
Suma tych składek wynosi dotąd 2 0 0 ,0 0 0  lir.

W łoska komisja pragnie urządzić jak  n a j­
kom pletniejszą wystawę wszelkich osobliwości 
włoskićj produkcji przem ysłu i sztuki. I  tak  
np. urządzoną zostanie kolekcja wszystkich 
materjałów budow lanych znajdujących się we 
W łoszech; dalój kolekcja instrum entów  nauko­
wych i muzycznych, historyczny obraz w szyst­
kich ważniejszych a zniesionych w ostatnich 
dziesięciu latach we W łoszech budynków  mo­
num entalnych.

W  dodatkow ej wystawie domu mieszkalnego 
znajdować się będzie w łoska kolekcja modelów 
domów ze wszystkich części k ra ju , a nadto i 
kolekcja wszelkich przyrządów  służących do 
wewnętrznego urządzenia domów. W  tym  dziale 
wystawy znajdow ać się będzie także restauracja 
k tóra zwiedzającym wystawę pow szechną da 
sposobność poznania kuchni i win włoskich.

Szw ajcarja przedstaw i na wystawie pow szech­
nćj w W iedniu kom pletny obraz tam tejszych 
szkół ludowych. Przeprow adzeniem  tego planu 
zająć się ma dyrektor departam entu  oświaty 

Kummer.
Z Chin donoszą, że tam tejsze domy handlo­

we W ilson Cornaby, Juasen , Y asm er et Comp. 
zapow iedziały dla wystawy powszechnćj bogate 
zbiory chińskich produktów.

Kom isja wielkiśj wystawy m iędzynarodowćj, 
która się odbędzie w F iladelfji w r. 1 g 76, jako 
w rocznicę ogłoszenia niezawisłości Stanów zje­
dnoczonych,— w ystosowała list do jeneralnego 
dyrektora wiedeńskićj wystawy powszechnćj i 
oświadczyła w tym liście, że pragnie poprzeć 
wystawę w iedeńską i gotowa je s t porozumieć 
się z jeneralnym  komisarzem am erykańskim  je ­
nerałem  yan B uren w celu zapew nienia Ame­
ryce należytćj reprezentacji jć j przem ysłu.

1 owarzystwo akcyjne dla przedsiębiorstw  
rolniczych „A gricolau zam ierza przedstaw ić na 
wiedeńskićj wystawie powszechnćj obraz chowu 
bydła węgierskiego.

Wiadomości telegraficzne.
P ra g a  10 październ. P odług  wiadom o­

ści krążącćj w kołach  czeskich Sabina  
wniósł w tych dniach do sądu karnego 
skargę przeciw ko 8 czechom ze stronnic­
tw a m łodych o gw ałt publiczny z pow o­
du jego w ypędzenia.

Berlin 9 paźdz. Provinzial Correspondent' rum uńakićj tego tow arzystw a niem a wa

Paryż, 9 pażdz. P rezydent rzeczypos- 
pofitćj by ł wczoraj na wieczorze u p re­
fekta Sekw any. W  rozm owie zalecał ja k  
najspieszniejsze odbudowanie ra tusza , bo 
Paryż zaw sze, czy to za republiki czy 
m onarchii pozostanie wielkiem miastem i 
musi być gotowćm  zawsze na pom iesz­
czenie znakom itości całego świata i od­
powiednie przyjęcie m onarchów E uropy.

Bukareszt,  8 paźdz. Książę K arol ode­
brał w łasnoręczne pismo cara, w którem  
dziękuje mu za zgotowane przyjęcie 
na rum uńskiej granicy. — D ziennik u- 
rządow y ogłasza, że w M ołdawii ustała 
cholera, tylko w Jassach zdarzają się po 
jedyncze wypadki.

Nowy Jork, 8 W ybory m unicypalne w 
C o n n e c t i c u t  w ykazują przew agę de­
m okratów. W ybór do republikańskiego 
stronnictw a należącego jenera ła  H arttrau ft 
na gubornatora Pensylw anii dokonanym  
został większością 25,000 głosów. W ybo 
ry  odbyły  się bez zakłócenia spokoju.

Stokholm, 9 paźdz. Dzisiaj przed po­
łudniem  o 11 godzinie odbył się pogrzeb 
zm arłego kró la  przy wielkim udziale 
ludu. K onduk t pogrzebow y, w którym  
brali udział członkowio królewskiego 
domu, książęta W aldeck  i W ied, posu­
wał się do kościoła R itterholm a, gdzie 
złożono zwłoki królew skie. W ó z , na 
którym  spoczyw ała tru m n a , obsypano 
kw iatam i i koronam i. Posłow ie zagranicz­
nych dworów i ciało dyplom atyczno było 
obecnóm przy obrzędzie.

Przegląd polityczny.
Wiedeń 10 października.

L . N ic nie pom ogła podróż ministrów 
do Pesztu, nie pom ogły tutejsze agitacje: 
„nieprzebłagani“ obstają przy swój opo­
zycji anti-kuhnowskiój — i „przedłużenie 
czynnćj służby“ —  musi być uchwalone 
bez w spółudziału tych panów. T ak  d o ­
noszą najświeższo telegram y z Pesztu. Ze 
fakt ten nie pozostanie bez skutków na 
przyszłe ugrupow anie stronnictw i na sta­
nowisko rządu, nie podlega w ątpliwości; 
potw ierdzają to nawet nieśmiało dzienni­
ki, ja k  dzisiejsza N e u e fr . Presse. „W czo­
rajsze posiedzenie — pisze ten dziennik — 
przedstaw iło nam  obraz spodziewany — 
c h o c i a ż  n i e z b y t  b u d u j ą c y  —  że 
najcelniejsi członkow ie partji konsty tucyj­
nej występowali p r z e c i w  żądaniom m i­
nisterstw a, przeciw nicy zaś rządu z a nie­
mi i t. d .u Oczywista, że feudały i t. p. 
spieszą się b y  przy tćj zręczności swoją 
pieczeń upiec, i korzystając z niemiłój 
sytuacji rządu, rozm aite knują p ro jek ta ; 
ztąd  dom ysły i kom binacje Vaterlandu 
i t. p., k tórych tu  pow tarzać nie myślę.

W czoraj m iał się tu odbyć „kongres 
federa!istów u na m ałą s k a lę : ja k  donosi 
Presse wzięli udział w tym zjeździe p p .: 
Rieger, E ghert, B elcredi i P rażak  z Czech; 
Giovauelli, G raf i R iecabona z T y ro lu ; 
K arlon z Styrji. Co uchwalili ci panowie, 
niewiadomo. Co do przyszłego zachow a­
nia się federalistów  tyle w ynika ze zgo­
dnych doniesień, że południow cy z T y ­
rolu  znowu nie zjawią się w parlam encie.

Spraw a kolei Ćzerniowieckićj zdaje się
j e s z c z e  d o s t a r c z y  w ie le  z a w ik ła ń ,  a  to  w
skutek  tego, że sekw estracja co do linji

Nowa Presse donosi 
prezes sądu wyższego

że d: 
k r a j /

y  poseł i nji federacyjnćj. (G łośne oklaski). „Czy- 
W a s e r  liż — pow iedział B utt —  okoliczności te 

udaje się z C raeu do W iednia, by p rz e d - . nie p r z e k o n y w a j ą  was, że chociaż tak  w 
łożyć kom isji pracującej nad nowym pro-i parlam encie, ja k  w części prasy  sprzeci- 
jektem  kodeksu karnego swój elaborat o i w iają się zaprow adzeniu Home rule, sami 
przestępstw ach politycznych i re lig ijn y ch ,: mężowie stanu są tego z d an ia , iż będą 
w ypracow any z polecenia m inistra s p ra - ; musieli ustąpić przed nieuniknionym  kro- 
wiedliwośei. jk ie m ? “ Butt w yrzekł w reszcie , że dla

Mowa Sennyeya w parlam encie w ęg ier-; dopięcia celu te g o , Ir lan d ja  nie potrze- 
skini nie przestaje zajm ow ać um ysłów ; buje uciekać się do gw ałtó jy , byle jćj 
przypuszczają że S nnyey stanie wnet na _ mowa była  stanowczą. „Niech Irlandczy’ 

stronnictw a, k tó re  obe jm ie ; cy podadzą Anglji przyjacielską rę k ę  ;czele nowego 
ster polityki w ęg iersk ić j; inni wyproro- 
kowali zdolnem u mówcy —  tekę mini 
sterjalną.

ofiarują w arunki, k tóre  tak  Irland ja , ja k  
A nglja m ogłyby bez ubliżenia sobie p o d ­
p isać^  M ówca oblicza , że przyszłe wy- 

! bory ogólne, jeżeli w yborcy irlandzcy 
Im  je s t bliższem otwarcie sejmu pru- ‘ porozum ieją s ię , w ydadzą od 70 do 80 

skiego, tćm liczniejsze wieści krążą o wnio j członków przychylnych systemowi Home 
skach, k tóre  rząd ma przedstawić sejmo- rule. „Otóż —  rzek ł -— jestem  przeko-
wi. Mówią także , że dr. F a lk  zam ierza 
żądać dla swego m inisterstw a podw yższo­
nego Jbudźetu. „Pretensje p. F alka , pisze

nany, że skoro będziem y mieć tych ośm 
dziesięciu członków , w ygram y naszą 
sprawę. Mogą mi pow iedzieć: ale co zio

Fr. Ztg., są bez zaprzeczenia bardzo z n a - jb is z , jeżeli Anglja odm ów i? Odpowiem 
czne, ale trzeba sobie p rzypom nieć , że j na to : wiem, co zrobię. Nie przypuszczam  
od wielu lat nic się nie robiło  dla ule- j odmowy , ale gdyby nastąp iła  istotnie, 
pszenia tćj pozycji tak  iż we w szy stk ich ' porozum iałbym  się z ludźmi poważnymi, 
gałęziach szkolnego za ządu potrzeba zna- j To jest w szystko , co m ogę w tćj chwili 
czuych w ydatków, aby zadość uczynić 1 pow iedzieć!“
najum iarkow ańszym  wymagauiom. Przez j O stosunkach F ran c ji z W łocham i pi- 
przekroczenie o trzy miljony, których sze Times, że Fournier, reprezentant fran- 
właśnie ma p. I  alk  zażądać, budżet oświa ! cuzki przy dworze w łosk im , bawiący 
ty i wyznań tak  w prelim inarzu zwyczaj -! chwilowo w Paryżu, przyw iózł nader za- 
“ym  j'ak nadzw yczajnym , byłby .dopiero , spokajające zapew nienia od rządu w ło - ' 
wvniósł w Prusach dwanalm o lir..-, a w 1 skiego, k tóry  się skłania iść za przj’kła-

dem Anglji w każdćj zm ianie ekonom i-

powiada, że obowiązkiem  honoru Izby 
panów je s t obrady nad ordynacją pow ia­
tow ą popierać, aby pozostało dość czasu 
do porozum ienia się w tćj mierzo Izb  
obydwóch. Rząd państw a przypisuje wiel 
kie znaczenie przeprow adzenia ordynacji 
powiatowćj, w którćj zaw arte są p raw ­
dziwe podstawy samodzielnćj adm inistracji.

Szczecin 9 października. N astępca tro ­
nu rosyjski p rzybył tu dzisiaj wieczorem 
o 5 3/4 godzinie na statku parow ym  S ta n -  
d a r t  z K openhagi i ju tro  uda się w da l­
szą podróż do W iednia.

Kopenhaga 9 paźdz. D uński sejm  odro­
czono dzisiaj aż do 2 grudnia. P rzed ło ­
żony sejmowi budżet wykazuje tym czaso­
wości przew yżki 768,000 tal. w dochodach.

wyniósł w Prusach dwanaście miljonów 
talarów, gdy tym czasem  udział P rus w bud­
żecie wojennym wynosi sześćdziesiąt m i­
ljonów, t. j. pięć razy tylo“.

Zapewne sejm uwzględni żądania m i­
n is tra , ponieważ są uzasadnione. P race 
nad ustawą o procedurze krym inalnćj, 
przez niejaki czas zawieszone, zostały na 
nowo podjęte. Zaw ieszenie ich dało po­
wód do pogłosek o zachwianiu stanowi 
ska m inistra sprawiedliwości Leonhardta, 
ale właściwie pochodziło ztąd, że kom i­
sja pod jego  kierownictwem  pracująca 
chciała skorzystać z rezultatów  zjazdu 
prawników we F rankfurcie.

Szpalty niem ieckich dzienników są p rze­
pełnione spraw ozdaniam i o konferencjach 
tak zwanych K atheder Socialisten w Ej 
zenach. Ci panowie bardzo gorliwie z a j­
mowali się stosunkam i socjalnem i, ale do 
żadnych ważnych rezultatów nie doszli. 
Można już dziś tw ierdzić, że konferencje 
ejzenachskie niczem się nie przyczyniły 
do rozw iązania zaw iłych kw estji socjal­
nych, k tórych nie rozwiąże również dal­
szy ciąg tych konferencji. R ząd okazał 
się pęłnym  względów dla kongresu, nio- 
tylko bowiem w ysłał tam swoich delega­
tów, ale zawiesił naw et prusko austrja- 
ckie w tym przedm iocie narady w B erli­
nie, aby spożytkować rezu ltat kongresu.

T elegraf świeżo zaw iadom ił, że Butt, 
członek parlam entu angielsk iego , zwołał 
w L im erik  zg rom adzen ie , k tóre obrado­
wało nad  federatyw nym  związkiem Irlan- 
dji z A nglją. Oto je s t treść mowy, k tórą  
przy tćj okoliczności powiedział B u t t :

Mówca w yrzekł wśród oklasków  słu­
chaczy, że Ir lan d ja  nie będzie szczęśliwą, 
wolną i zadowoloną, dopóki nie dostanie 
rządu miejscowego. Irlan d ja  może być 
połączona z  A n g l ją  w spraw ach całego 
państw a, ale musi mieć prawo załatw ia­
nia swych w łasnych interesów. P arlam ent 
zbyt obarczony sp raw am i, nie może się 
zajm ować Irlandją . Sam lord  Russel o- 
św iadczył, że utrzym anie obecnego sy ­
stemu rządzenia je s t niemoźliwćm. L ord  
R obert M ontagu, k tóry  należał do adm i­
nistracji D israelego, pow iedział wreszcie, 
że tak  dalece by ł przekonany o niepo- 

! J ~k zar ządzani a ' T ‘

lo ru ; rząd  zaniechał wszelkich kroków  
do porozum ienia się w tćj sprawie z rzą­
dem rum uńskim  tak , iż teraz na kolei 
Ćzerniowieckićj panow ać będzie arcycie- 
kaw y dualizm : tu  zaw iaduje koleją rząd, 
tąrn daw na rad a  zawiadow cza znajduje 
się w pełni swoich p ra w ; dodać należy
że pan O f f e n h e i m  i na ru m u ń sk ich ; dobieństwie zarządzania sprawam i I r ia n - 
linjach ju ż  nie funguje w skutek  swćj ab- dji za pośrednictw em  parlam entu angiel- 
dykacji. O czyw ista że k lika exdyk ta to ra  skiego , że w yprasow ał w swoim czasie 
używać będzie w szelkich sposobów, by i przedstaw ił gabinetowi p ro jek t praw a o 
szykanam i na swojćm terytorjum  utrudnić ustanow ieniu w Irland ji Home rule (rządu 
rządow i adm inistrację tutejszych lin ji.—  krajow ego) na podstaw ie zw iązku fede- 
S łychać zaś, żop .  B a n h a n s  dodatkow o racyjnego z A nglją. D owiedziano się
stara  się o przystąpienie rządu  rum uń 
skiego do kroków  jego przeciw  kolei Czer 
niow ieckićj.

n a d to , że już  0 ’Connel w swoim czasie 
otrzym ał od rządu  wigów propozycję n a ­
dania Irland ji Home rule na zasadzie u-

cznćj, jakaby  zaszła m iędzy nią a F rancją .
W  Szw ajcarji tow arzystw a dem okraty- 

czno-socjalne agitują przeciw ko żądaniu 
Rossji w ydania Nieczajewa i wystosowują 
form alne m anifesty do narodu szw ajcar­
skiego , aby tenże sprzeciw iał się w y­
daniu.

Ostatnie telegramy.
Pesz t  10 października. (D alszy ciąg 

posiedzenia delegacji przedlitaw skićj). M i­
nister wojny K uhn ośw iadcza, że chce 
odeprzćć zarzuty poprzednich  mówców

R echbauer napom knął coś o milicji, na 
k tó rą  się sam przed 2 la ty  niezgadzał i 
k tóra  rzeczyw iście niew ytrzym ała k ry ty ­
ki. —  Demelowi zaś odpowiada m inister 
wojny, że pojąć nie może, ja k  zterytorjali 
zowanie w ojska może kosztow ać 100 m i­
ljonów.

Przechodząc do mowy H erbsta , podno­
si m inister nadzw yczajne wrażenie, jak ie  
ta  mowa na w szystkich wyw arła, w yzna­
je  jednak, że pod względem treści samćj 
bynajm nićj go nieprzekonała. O bstaje on 
przy zapatryw aniu, wypowiedzianćm w 
exposd, że je s t rzeczą niesłuszną, aby z 
tych, k tórzy  3 lata służyć m ają w linji, 
jedn i dłużćj, drudzy krócćj służyć m u­
sieli. Nawet podoficerowie m usieliby już 
po 2 latach otrzym yw ać urlop, by tym 
sposobem przygotow ać można dostatecz­
ną ilość podoficerów na przypadek woj­
ny. O koliczność, że naw et rezerw a za­
stępcza nie jest dostatecznie wyćwiczo­
ną, jeszcze więcćj za tern przem awia, by 
przynajm nićj obecny kontyngens re k ru ­
tów lepićj był wyćwiczony. Jeżeli G iskra 
tak bardzo sławi system  kadrow y, to i 
tem u musi się mówca, oparty na dośw iad­
czeniu stanowczo sprzeciwić.

N astępnie dowodzi m inister wojny fak 
tam i z dziejów wojennych, że ty lko  do 
brze wyćwiczone w ojska m ogą skuteczną 
prowadzić walkę. —  Dowodem  tego jest 
wojna pó łnocno-am erykańska, francuzka 
i duńska. W alka  w najnow szych czasach 
to je s t po w ynalezieniu nowćj broni pal 
nćj, różni się w zupełności od walki z 
dawniejszych czasów. W  wojnie nowo- 
czesnćj leży punkt ciężkości w walce 
przednich straży a ten rodzaj walki za 
leży głównie na ja k  najlepszem  i stoso- 
wnem w yzyskaniu terenu. Do tego zaś 
potrzeba lepszego i dłuższego ćwiczenia 
wojska.

E C  'UL JT P  a  p  i  e  r  ó  w s r .

SRAStaW 11 październ.

6%  Oblig. indem , galic
kupon ubiegły 21 i 

4#/o Listy zastaw, galic.
kupon ubiegły — 112 

6°/o isty  zastaw, galic.
kupon ubiegły  — 138 

4%  Listy zast. polsk. ser. 1 
kupon ubiegły — 121 

4 %  L isty  zast. polsk. ser. 2 
kupon ubiegły — 121 

5°('o L isty  zast. polsk. nowe 
kupon ubiegły — 149 

4°/0 L isty  likwid. polskie 
kupon ubiegły - 1 4  

6%  Listy zast. kip. gal.
kupon ubiegły — 064 

6%  L isty  zast. banku włść.
kupon ubiegły — 163 

Akcje kolei warsz. wled.
„ „ K arola Ludw.
„ „ C zern.-Jassy.
„ banku  dla b. i przem80 

Losy S%  (D onau Regulir.) 
L osy prem. w ęgierskie. 
Losy 3 %  tureck. 400 fr. 
Losy m. S tan isław ow a.. 
Srebro nowe austryaekie 
Srebro w kuponach . . . .  
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie .
T alary p r u s k ie ..................
Dukat- obrączkowy...........
20-frankówka  .................
Rum uńskie oblig. tal. 100

WIEDEŃ, 10 paździr n. 
Dług pafistws: '

Renta austryacka . . .  /<
„ „ w srebrze5°/r

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 10C

•/. 100
250
500
100

.100

1839
4%  rzad. 1854 „
6%  „* 1860 całe

„ „ 1860 ‘/i
Rząd. 1864.........
Como Renten za 20 
Wegier. poi. premiow. 10( 
jćjadytowe 1860 r. 100 wa
Clary   40 „ mk
Oonan nampfschff. 100

oraoą 2§d®Ją
zlr. w . a

77 76

73 75 

79 26

93 25

92 25

82 50

77 £0

88 75

93 25

98 75 
229 — 
149 —

95 50 
103 60 
75 60 
25 60 

107 — 
106 59 
166 
147 
162 25 

6 18 
8 69 

46 50

65 35 
70 6

33^ 50 
338 50 

93 -
i02 10
123 50 
42 75 
25 — 
04 30 
85 50 
38 
96 —

79 2

76 75 

81 -  

95 — 

94 -

94 60 

79 -  

90 26

95 25

101 25 
233 — 
153

98 60 
106 50
77 76 
27 60

110 
109 50 
171 — 
149 -  
164 6< 

5 28 
8 83 

49 60

65 45 
7o 70

339 5< 
339 5i 

93 50 
102  3 ; 
124 — 
143 -  

26  -  

104 6i 
186 -  
39 -  
97 -

Inspruku . .  na 20 fl. wa. 
Kegłew iczs.na 10 3. rnk 
Krakowskie ua 20 
Ofen (Budy)
P a lf y .........
Rudolfa . . .
Saim . . . . .
Salzburga..
8t. Oenois 
T ryestu. . . .

40
40
10
40
20
40

100
50
20
20

wa
n

mfc 
w a
mk
wa
mk

»»
wa.
mk.W aldstein.. „ 

Windiźsehgratss,
Obligacje.

Indomniz. buków.. . .  5°/, 
„ galicyjskie . .
„ siedmiogrodzkie 
„ węgierskie . .  

Ind. węg. z klauz. 1867 
Poi. kol węg. sr. 6°/0bz.120

Akejs SsKBkcws: 
Anglo-austr. zs fl 120 wa 
Anglo-hungaria „ 8 0  „ 
Boden Credit austr. 80 „

» » węg. 80 „
Creditanst. austr. 160 „ 

n allg. ung. 120 ”
Commissionsb. w. 14o 
Depositenbank „ 80 ”
Esc. Ges. n. oest. 500 ”

„ bank czeski 100 „
Franco austr.. . .  80 „

„ węgierskie 80 „
Galie, banku liip. 160 „

„ d la h .ip rz .  80 „
„ LandsbkLwówlOO ,

Handelsbk Wied. 160 „
Interventionsb. na 80 „ 
Landerb. Yerein. . 80 „
Natioualbank................   „
Ogólnego austrj. 200 „
Unionbank . .  za 200 r 
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrabauk . . 200 . 
Wn»b»!«rbk 80
Weohslstub Gesel, 80  „ 
Wren. Bnk Yerein 80  „ 

n Cassa-Yerein 80  „
kslel:

Arcyks. Albrechta. 200wa.

p rau ą  | gąflają
■sir. w. s .

29 
17 50

29 50 
27 60 
14 50
40 — 
25
29 —

117 50 
58 —
23 —
24 50

76 —
78 -
77 26
79 50
78 50 

105 —

317 — 
112 25 
273 — 
119 — 
330 60 
139 — 
125 -  
116 76 
1030—

127 — 
96 60

231 -

251 50 
140 — 
114 -  
902 -  
250 — 
6ł 75 

168 76 
214 2t 
116 76 
17 *
358 
Cl 7 —

178

2ti et 
18 60

30 50 
28 
16 
41 
25 50 
29 50 

118 50 
59
24
25

77
79 — 
77 76
80 25 
79

105 26

317 50 
112 7Ł 
274 
119 50 
331 
139 60 
125 50 
116 26 
1040-

127 5
97 -  

234 -

252 -  
145 -  
114 50 
904 -  
251 -  
269 — 
159 2: 
214 76 
316 25 
180 —  

360 
108

178 60

AlfQld Frame w. a. 200 sr. 
Bahm. Nordbahn 150wa 

Westbahn 200 * 
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
Dux Bodenbeh wa. 200 sr. 

„ „ L. B. 200
E lisabeth    200mk.
.  Linz Budw. w.a. 200 sr. 
Eperies-Tarnow 200 
Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 
Franc. J ózefa w.a. 200 sr. 
Fiinfkirch. Bdrcs 200 „ 
Gal. Karl Ludw. 210 „ 
Graz-Koflacli gó rn .2 0 „

„ „ IX emisji 80 „
Kasehau Oderberg 200wa. 
Lamb. Czem. Jassy 200 „ 
Mahr.Sek.Cent.wa. 200 sr.

„ na 126 srbr. 80wa. 
Oast.Nordwstb wa. 200 sr.

„ lit. B. * 200
Ostrau-Friedland 200 
Praga-Dnx „ 150
Rudolfbakn „ 200
Siebenbilrger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 

„ II emisji 80 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Siid-nord Verbind. 200mk 
Suez-Canal-Ges. fr. 600
Thoissbahn  200wa,
Tramway wied. . .  200 „ 
Turnau-Ki alup-Prag200 „ 
Węg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

n Rordostbh.wa. 200 „ 
n Ostbhn (500fr) 200 „
„ W estbahn. . . 200 „

Akoye przemysłowa,
Bangesolls. allg. eost 8' 

s Wied. . . .  10(
Bauverein 100 ,
Forstprodukte . . . .  . .  2001 
Huttenberger Eis. 200 „
Inneberg h u t .............  14 (
Kałusza   200
Masz. cegieł, wied.. .  200 

„ „ i bud. lwow. 100
Neub. Mariaże! huty. 100 
Parcelacyjne galic ... .  10! 
8chl8glmfible P ap .,, 10 
Wied. parcelacyjne.. 100

Kao-, iięaajęj
n-fr.

176 26

131

247 25

168 60 
12030 
232 
L82 60 
231 76
i 60
176 
192 
153 — 
139 —

212 75
182 50

106 50 
180 60
177 —
321 —

205 60 
177 -

149 25 
328 —

6 ) —  
61 — 

129 -  
174 75

130 25 
220 2 d

68 25 
24 

;29 —
131

93 —

119 60 
112 60

176 75

243 60 
132 — 
140 —
160 -  
247 75
212 71 
169 50 
2060— 
223 — 
183 60 
231 26 
362 -  
180  -  

192 26 
155 -  
139 50

213 2;
183 -

107 -
l8 l -
178 -
322 —

206 -
177 51

249 7t
328 61

161 -
i 61 60 
129 50 
176 26

130 75 
220 60 

58 
25 

222  —  

232

94 —

120  ~  

113 -

U ety zestmae. 
Allg. ocet. Bd.Xr.IosW0

gm. 40

Galtc, 'Tow. kred. ,
40 5<y» 7

47 ,
n Banku Byp. , , ,
„ Bank. W tok.. . . 

IłationalbanSk m. k..
n w. a. .

Oest. Hypoth. 10 rocz,
„ » z SD » - i
O. Kred. feYorsch. „ 5

u o ,, 10 5
w r 35 n 5U/,
„ Rentenbank 35 51/, 
o n 36 bY

Sparkasse I anstr. 30 5'/

Weg. tow. kred.. . . 
Wien. Hyp. Kasse

6V-.7 
5 7a

Obllęl pS«msz*ś*twti:

Alfold Fiume 6°/0 sr 
Bauges. allg. 6str. 5% sr.

„ Wien. 6% „ 
Dniestrzańskie. . .  5°/o n 
Dux-Bodenb. 1871 5°/0 « 
EUsabeth 5%  *
n emisja 1862 5s/n „ 
n (Linz-Budweis) 5°/o „ 
n n em. 1870 6°/o „ 

Ferd. Nordbh m.k. 5°/# 
r „ w .a. 6%
" „ 5%  sr

Franz. Joaef „ 5°/a „
Funfk.-Bareser.. 6°/0 „ 
Gal. Kar. Lud. „ 5°/0 „

„ II. em. „ 5%  „
,  1871. r a .  „ 5% „

Hiittenb. Eisen-Gew.5°/o r 
Inneberger „ 5% „
Kasch. Oderb. „ 6°/o r
Lwo w.-Czem.-J-assy:

,  I. 1885 w. a. 5%  „ 
„ II. 1867 „ 5%  „
„ III. 1868 * 50/ 0 „
n IV 1872 „ 6% „

MKhr. Sch.Cntr. „ 5°/0 „

p ł a i ł  I ż * d s i* |
>r.

ic o 75 7.01
87 76 88 26
8 i 2 86 7.
95 76 90 275
94 50 95

80 50 81 5i
89 60 89 90
94 — 94 50

91 16 91 3
94 25 94 76
92 — 92 50

88
—

88 5(
— — 97 0(
86 60 86 —
98 — )00 —
96 — 96 5.

— 88 6i
96 60 86 —

93 76
92 60 f 2 7i
93 — 93 7 {
___ _ __ 94 —

77 25 77 7/
90 50 91 5(

.— 92 26
91 — 91 61

ICO 2 5 100 5C
__ ___ 102
89 __ 89 6‘
95 — 86 -

100 90 101 2
99 60 99 7.

__ _ 102 __

97 75 98 2
90 — — —

84 — 84 5
84 — 84 2.
94 30 94 5

.— 78
89 51 90 -
79 SO 80
__ —-• 80GO00 30 8 8 70

| ł a a ą  | f ą e a ją
b . w. a.

Oest.Ndwstb w .a. 5% sr. 98 26 98 60
Rudolfbahn „ 65/a r 93 90 24 10
Siebenbiir, I. - £°/o * 89 26 89 50
Sndbabn (Lombardy) „ 11 60 111 75
43d-jjord-Yerb. w. ».6°;. — _ 99
Theissbahn 60/0 sr. — _ — —
Węg. gal. L upk. 5i,/ t „ 88 — — —

- N rdoit SCO S J/t  - 87 20 87 40
n 0» tb h s 8X" 5 %  „ 78 40 78 60
„ YYestbahn 6%  „ 88 26 88 75

W iksls e t  3 ssie#.
'  rankfu rt s&out. 5 c/, 91 80 91 80
la rab u rc  „ 4 '/ ,  _ 8 ) — 80 —
Londyn „ 4*/2 „ 108 75 108 85

» 6 42 46 42 50

Sś&ssty;
rabat w a lu y . . . . . . . .

10 frank, austr..............
n francuz...........

h’e b ro ..............................
8

107
72
15

8
107

73
35

alar pruski ................... 162 76 163

LWOW 9 październ.
Vkc. banku hip. gal. 16 233 — 234 50

n „ krajów . 100 — — 88 —
Asty zast. pa lie ., . . 6°/. 80 60 81 60

» 15 15 4% 74 — 74 76
» . banku kip. 6% 89 26 89 75
n „ włościan 6% 94 — 94 60

Iblipi ind. ja iiey j. 5°/l> 78 30 79 —
’tó m p e ija ł  ros............ 8 16 9 —
io bel srebrny obracun.. 1 65 1 76

b . papier. 1 48 1 49

WARSZAWA 9 paźd. Rs. k. Rs. k .
V exle Londyn 1 f. st. 3 m 7 31 7 33

s Paryż 300fr. lO d 87 — 87 30
n W iedeń 150 złr. 2 m 99 30 99 60

keje kol. warss.-wied 99 — 100 —
n „ warsz.-bydg. 74 60 — —
n s warsz.-teras) 119 — 119 —

'isty zast. serji 1 . .  4a/r. 94 3 94 75
2 4% 92 76 93 —

kuDOn ubiegły 1 18 — —
n a n o w e . . . .  6°/c 92 85 93 10

kupon ubiegły 1 48 — —
„ lik w id acy jn e .. 4% 78 15 78 35

kupon ubiegły1
1

42 — —

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.

S t a c j e .
Odchodzą Przychodzą

rano po poł. rano popo-.

w K rakanie: lwow. 11.13 __ __ 3.18
n „ pospi. — 9.36 7.33 —
- „ luiesz — n.10.36 5.3S —
n wielicki). .  . 11.30 11.— » 6.64 8.15
n w iedeński.. 5.46 3.30 9.45 9. 8
» pospiesz. 7.30 — — 8.18
n mieszany 10.10 — 11.59 —
„ na Oświę. wroc. — - i — 3.28
r do W  ro d . mysi. — — — —
n warszawski 8. 2 __ — 6.30

w Wieliczce: krakowski — 5.— 9.38 —
w Tarnowie: krakowski u.12.31 2.12 Ill2.2t> __

n „ miesz. 9.52 — 9.48 —
„ lwowski 3.35 12.31 3.24 12.14
„ „ miesz. — 5.68 — 5.38

w Rzeszowie: krakowski u. 2.41 5. 6 n. 2.36 6.—
„ „ miesz — 1.19 — 1.—
„ lwowski | n. 1.13 

9.28
--- n. 1 . -  

9.1S
—

n n miesz. — 2.44 _ 2.24
w Przemy ilu: krakowski 5. 7.54 4.64 7.39

n n miesz. ■— 4.32 — 4.17
n lwowski j — 6.39 — 6.2V

— 10.46 — 10.35
r r miesz. 10.53 — 10.33 —

we Lw ow ie : krakowski u. 3.30 8. 7 7.3 i 11.—
ri r  miesz. 6.4s — — 8.—
* b ro d z k i. . 8.62 n.11.50 2.5' n.7.38
„ czerni ow .. 10.49 10.20 — — 13

w Brodach : lwowski. . p. 3.23 10.' 0 8.23 12.—
w Tarnopolu : lwowski 5.41 2.5C p. 1.17 4 . -
w Podwotoczyskach Iwo. 1!.— 6.41 7.47
w Czemiowcach: lwow. — — 7 . - 9 . -
w Mysłowicach: k ra k .. 11.33 — _ _
w Warszawie: k r a k . . . . 9.— — — 8.51
w W iedniu : k ra k .. . .  | 8.— 6 . - 3.— 7.31

3.39 4.06 —
Ruch pociągów odbywa się na kolei Karola Lu­

dwika według zegaru Iwowsk., który idzie o 16 m. 
pierwej; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
garu prags., idącego o 12 m. póiniśj od krakow- 

o.

Przedłużenie czasu czynnćj służby woj­
skowej nie jest zresztą naw et ze stano­
w iska ekonomicznego szkodłiw em , gdyż 
ćwdezenie arm ji jest zarazem ćwiczeniem 
ludu.

W iększa część wojska bojowego nie 
składa się z rzem ieślników, ale z ro ln i­
ków, więc ubytek  sił roboczych nie b ę ­
dzie m iał znaczenia.

Je s t to rzeczą powszechnie wiadomą, 
że z bezpieczeństwem  państw a na ze­
wnątrz rośnie także pom yślność jego na 
wewnątrz a najznakom itsi ekonom iści — 
ja k  n. p. Stein przyznają, że w ydatki na 
wojsko, nie są w ydatkam i n ieprodukcyj­
nymi.

M ówca zaw iadam ia wTreszcie imieniem 
rządu o otrzym anem  najwyższem upow a­
żnieniu do przyjęcia obecnego budżetu 
za budżet norm alny  a odw ołując się do 
ofiarności i znanego patriotyzm u człon­
ków delegacji, poleca raz jeszcze gorąco 
wnioski rządowe. (O klaski).

H r. A ndrassy zabiera głos.
Pesz t 11 października. Posiedzenie de­

legacji przedlitaw skićj. W niosek rządow y, 
aby płace kapłanów  polowych zrów nać 
z płacam i oficerów, odrzucono. N astępnie 
przyzwolono na żądaną przez rząd kw o­
tę w celu podniesienia p łac kapłanów  przy 
m arynarce 30 głosam i przeciw' 27.

P esz t  11 paździer. A ndrassy  rozbiera 
spraw ę przedłużenia czynnćj służby woj- 
skowćj głów nie ze stanow iska m inister­
stwa spraw  zagranicznych. Ponaw iając 
ośw iadczenie, dane w wydziale budżeto­
wym , że stosunki austrj acko-w ęgierskićj 
m onarchji do wszystkich znaczniejszych 
państw  zagranicznych są bardzo dobre i 
że, w edług jego przekonania, dobrem i po ­
zostaną, ja k  długo m onarchja austrjacko- 
w ęgierska, pojm ując zdrow o in teresa swo­
je , trzym ać^ się będzie polityki pokojo- 
wćj. Pom im o to me m oże on równie ja k  
n ik t inny ręczyć  za pokój europejski na 
dalsze łata. S tosunki zaw iązane z innem i 
państw am i okażą się pewnemi w chwi­
lach k ry ty czn y ch , jeżeli m onarchja au- 
strjacko-w ęgierska pom noży swe siły.

A ndrassy  ponaw ia ośw iadczenie, że te ­
raźniejszy budżet wojny m a być budże­
tem norm alnym , zapewnia, że solidarność 
rządu w spraw ie budżetu w ojennego nie 
naleźy uwaźać za środek  nacisku n a de­
legację, odpiera zarzuty  niektórych mów­
ców, rozw ija swoje zapatryw ania o po­
żytku instytucji delegacyjnćj i urządzeń 
konsty tucyjnych w ogólności. Po krótkich  
uwagach H erbsta  i G iskry  przyjęto w nio­
sek G ablenza względem przyzw olenia su ­
my żądanćj na stałe podniesienie kon- 
tyngensu pokojowego w piechocie linjo- 
wćj i pu łkach  strzelców  o 28,760 ludzi 
32 głosam i przeciw  24.

Berlin 10 paźdz. W edług wiadomości 
P a ry ża , z dobrego źródła  pochodzą­

cych, poczyniły  W łochy gabinetow i w er­
salskiem u w spraw ie trak ta tu  handlowego 
ważne ustępstw a. R okow ania m ają być 
w krótce ukończone.

P ary ż  10 paźdz. N a dzisiejszćm posie­
dzeniu kom isji nieustającćj po tęp ił Thiers 
mowy i teorje G am betty, k tóre  nietylko 
na w ew nątrz szkodliw ie d z ia ła ją , lecz 
także i na zew nątrz u trudniają stanow i­
sko rządu francuzkiego. G aniąc zaczepki, 
wym ierzone przeciw  zgrom adzeniu naro ­
dowemu, oświadcza Thiers, że zjedna m u 
poszanowanie. N iektórzy republikanie sa­
mi przeszkadzają ustaleniu się rzeczy- 
pospolitćj. O becnie tylko rzeczpospolita 
je s t możliwą. Thiers stw ierdza bezw ła­
dność m onarchistów  i radzi konserw aty­
stom, by się połączyli na neutralnym  
gruncie rzeczypospolitćj.

M inister spraw w ew nętrznych k o n sta ­
tuje rozdw ojenie m iędzy radykalistam i a 
rządem , proklam ow ane w G renoble.

Thiers zaw iadam ia, że księciu N apole­
onowi, k tóry  bez pozw olenia przybył do 
F ra n c ji, nakazano opuścić ziemię fran- 
cuzką.

Nowy Jork 10 października. B yły  m i­
nister spraw  zagranicznych Sew ard um arł. 
P rezydent zaleci w Orędziu do kongresu 
energiczne postępow anie przeciw  M eksy­
kowi.

Kurga. — W ie d e ń  11 paźdz ie rn .,eod .2. 
Srebro 107.25. — A kcje k redy t. 330.30.—  
Lom bardy 204.80.—  L osy  tureckie  76.40, 
Losy 1864r. 143.— .— A kcje franko-austr. 
12ć.75.—  N apoleony 8.72— . A kcje kol. 
galic. K arola L udw ika 231.— . —  A kcje 
kolei lwow sko-czerniow . 147.— . —  A kcje 
kolei północno - wschodnićj 161.— . —  
A kcje kol. E lżbiety  247.25 — A kcje banku 
związkowego (V ereinsbank) 171.50. — 
A kcje kolei północno zachodn. 214.— .—  
L osy węg. prem . 104.50.— O bligi indem n. 
galicyjskie 78.— . —  A kcje banku wied. 
dla obrotu  ogólnego 214.—. —  A kcje 
anglo-banku 317.25.—  A kcje kolei rząd . 
321.— . —  A kcje kolei siedm iogrodzkićj 
177.—. —  A kcje kol. R udolfa 180.— .— .
Akcje kolei pardubick ićj — .— .   A kcje
kolei północ. T ram w ay 333 50
A kcje banku  budow y 131.20. —  A kcje 
kolei w schodnićj 128.50. —  A kcje kolei
alfóldzkićj — .— . —  A kcje banku anglo- 
w ęgierskego 112.50.—  Ogólny austrjacki 
b ank  250.— . Union 269.25.— 

U sposobienie giełdy:

R edaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 

R edaktor odpowiedzialny: Stan. Gr&lichowski.



4 KRAJ z soboty 12 października.

Od. Admiuistraoyl

Nakładem  w ydawnictwa „K raju" w yszło świćźo następujące dzieło :

G. H. L E W E S A  „F IZ JO L O G JA  CODZIENNEGO ŻY CIA
przetłum aczył z angielskiego

Ludwll£ MasłowsŁti.
Tom I. in 8vo, s t r .  3 3 4  i 32 drzew oryty  —  Cena I złr. 50 cent. w. a.

u

Dzieło powyższe przyswojone literaturze na­
szej, w ypełnia w  niej brak, jak i się dotkliwie 
czuć dawał. Nie posiadam y bowiem  żadnej fi­
zjologii popu larne j, k tóraby w  sposób zrozu­
miały i przystępny, przedstaw iała człowieka w 
jego stanie norm alnym ; opisyw ała jego ustrój 
i daw ała wskazówki w celu zachowania jego 
zdrowia. Zwyczajem przyjętym , uciekamy się 
do ponpocy lekarskiej wówczas dopiero, kiedy 
choroba przyjęła już rozmiary znaczne i obja­
w iła się na zewnątrz w mniej lub więcej gro­
źnych symptom atach. W szystko zaś to, co się 
dzieje w organizmie do chwili zupełnego nie- 
zdrow ia; cała ta choroba w ew nętrzna, utajona, 
chociaż niemniej doniosła , znika z przed na­
szych oczu; rozw ojow i zaś je j nie stawiając ża­
dnych tam ani przeszkód, przyczyniamy się do- 
niośle do rdzennego nadw erężenia organizmu, 
w ywołującego cały szereg coraz gorszych sła­
bości kończących się zwykle przedw czesną 
śmiercią. Lekarz przyw ołany zapóźno, nic już 
zdziałać nie może i najczęściej niepom ierną ilo-

P V.

ścią leków stara się bardziój na usposobienie 
moralne, aniżeli na organizm fizyczny oddzia­
ływ ać, pozostaw iając przyrodzie uleczenie cho­
rego. Otóż przyroda nie uleczy; chwilowa sła­
bość może wprawdzie ustać, ale organizm jest 
już zepsuty i zepsucie to będzie się objawiało 
w coraz gorszych skutkach. Aby rozumnie zapo- 
biedz tym tak wadliwym stosunkom, trzeba po­
znać organizm ludzki w jego stanie zdrow ia, 
wiedzieć co się w nim odbyw a, znać jego po­
trzeby, oceniać jego czynności, słowem przy­
sparzać mu sprzyjających wrażeń i ochraniać go 
od złych wpływów. Dla zadosyćuczynienia 
tym wymaganiom, potrzebna je s t znajomość fi­
zjologii, to jest nauki opisującej wszystkie czyn­
ności organizmu tak ludzi jak  i zwierząt.

Dzieło Lew es’a opisuje i tłumaczy jak  naj­
przystępniej wszystkie objawy żywotne ludz­
kiego organizmu ; podaje przepisy zachowania 
zdrow ia i wreszcie gruntow ny rozbiór fałszy­
wych pojęć i przesądów panujących jeszcze nie­
stety tak w publicznej ja k  i prywatnej hygienie.

Przew ód pokarm owy.

c a 3
Serce i płuca.

Najlepiej o tem przekona sama treść 
dzieła, k tórą tutaj podajem y:

Tchawica i oskrzela u człowieka.

R ozdział I . :  Głód i pragnienie: P rzyczyna głodu i jego  perjodyczność. —  K rew  um ierających z g łodu. Śmierć głodowa. —  Bajeczne opisy olbrzymiego
postu . —  Objawy śmierci głodowćj. —  Pragnienie i jego  przyczyna. —  P o trzeba  w ody w ustroju. —  Jak  gasić p ragnien ie? —  N astępstw a pragnienia.

R ozdział II. Pokarm y i napoje.: R ozm aitość pokarm ów. —  Co jednem u pokarm em , drugiem u trucizną. —- Stosunek pokarm u do ustro ju . —  Pokarm y nie­
organiczne : fosforan w apna, woda i sól. —  Pokarm y organiczne : mleko, b iałko , w łóknik, sernik, tłuszcz, cukier etc. —  Ocet i jego wpływ na organizm. —  Mięso, ja ja , 
ja rzyny , ryby, ciasta etc. —  H erb a ta , kaw a i środki narkotyczne. —  Czy zimno pow iększa ap e ty t?

R ozdział III. T raw ien ie  i n ie s tr a w n o ś ć :  M echaniczny i chemiczny proces traw ien ia .—  Ś lin a , sok żołądkow y, żółć, sok trzustkow y i je l ito w y .— M lćcz.—
Przyczyny  niestraw ności. < _ , ,  . .

R ozdział IV. : Skład i znaczenie  krwi : N aczynia krw ionośne. —  Ciałka krwi, ich wielkość i ich rozwój. — K rzepnicnie krwi. —  Różnica m iędzy krw ią 
żylną i tętn icza. —  O azy znajdujące się we krwi. —  Je j ilość.—  Puszczanie krwi. t

R ozdział V. : Krążenie krwi i tegoż  przyczyny  : O dkrycie zastaw ek i naczyń krążenia. — N aczynia w łoskow ate i limfatyczne. —  Przyczyna krążenia: 
W pryw  serca. —  K rążenie bez serca. —  O biciu serca po śmierci.

R ozdział V I. : Oddychanie i uduszenie: D wa sam obójstwa. —  Pow ietrze, którem  oddycham y.—  T len . —  M echanizm oddychania u rozm aitych zw ierząt.—  
N astępstw a zepsutego pow ietrza. —  U duszenie. —  K w as węglowy. —  B ezużyteczność w ysadzania ulic drzewami. — O ddychanie podczas snu. —  D la czego oddychamy?

R ozdział V H .: 0  C ieple Z w ie rzęC em : B łędność m niem ania, że istnieją zw ierzęta z krw ią ciepłą i zimną. — Z dolność, ja k ą  posiadają ludzie do znoszenia 
w ielkich upałów . —  Pocenie się. —  W pływ  w ieku, p łc i i pokarm u na tem peraturę c ia ła .—  W pływ  pór roku  i w ia tru .—  T eorya o cieple zwierzęcem . Ciepło trupów . 
Zwierzęta zasypiające na zimę.

r p ę ^ T y i  i  I k tóry  wyjdzie po Nowym R oku, zaw ierać będzie następujące ro z d z ia ły : Czucie i m yślenie. Dusza i mOWćł- Zm ysły  i w r a ­
żenia. —  Sen i marzenia. —  Odziedziczanie. —  Tajemnice ży c ia  i śm ierci.

Wezwanie.
W zywam  P an a  B Z .  3XT-, aby mi m oja na 

leżytość z rachunku mu doręczonego zapłacił, w 
przeciwnym razie zm uszona będę nazwisko pań­
skie dosłownie wym ienić, a równocześnie p a n a 1 
sądownie zapozwać.

Oświęcim dnia 9 października 1872.

Domicela Palczew ska.

LODOWNIE
(Eiskasten)

na placu W ystaw y rękodzielniczo- 
przemysłowej vv ujeżdżalni pod K a­
pucynam i, s ą  do nabycia od 15 do 
65 złr. w. a.

Franciszek Łazarski

INTERES
zawodu technicznego,

przynoszący 26,V czystego zysku, do którego po­
trzebę 8 0 0 0  z lr . , jes t do nabycia. — Bliższa 
wiadomość u  notaryusza Wgo Goebel w Krakowie. 

3694(1-3)

Soeben erschien: (4 
sehr verm ehrte Au- 
flage).

368(1-2) z Tamowa.

! a k ł a d u  K o m is s o w e g o  W. Ś w i e r c z e w s k i e g o  
iwie, u l i c a  S z e w s k a ,  przybyły i są do na- 
i znacznie zniżonej cenie

MEBLE 3653(1-3)

stanow iące prawie zupełny garn itu r dla um eblo­
w ania dom u dla pokojów: bawialnych, jadalnych , 

przedpokojów, itd.
) x x x  l t i t o  c z ę ś c i o w o .

ajencja .
Osoby wszelkich zawodów, mogą otrzym ać na 

sprzedaż za wielkiem wynagrodzeniem  bardzo po- 
kupny artyku ł, który  nie wym aga an i miejsca, ani 
kupieckich wiadomości.

Życzący sobie tego zajęc ia , raczą przesłać 
franco swoje adresy pod literam i Z. A. do admi- 
nistracyi dziennika „K raj" celem doręczenia wła- 
ściwćj osobie. 3686(1-2)

U prasza się o adresy w niemieckim języku .

Ot® &

ń e te  n r  B '8 iw
, u  vow ®

Zu haben  in der
Ordinatlous-A-nBtalt

fiir 3263(2-60)
O-eheirae IŁranlŁłiolten

(besonders Schwilche) von
Med. Di'. Bisenz,

S t a d t ,  S i n g e r s t r a s s e  12, I. S t o c k .

Tilgliche O rdination von 11 —  1 U hr, und 
von 2 — 4 U hr. Auch wird durch K orres- 
pondenz b eh an d e lt, und werden Medika- 

m ente besorg t. (O hne Postuachnahm e).

Z dniem 9 b. m. p. Karol 
Fortuna przestał pełnić o- 
bowiązki Agenta Zakładów 
Tencźyńskich — a w jego 
miejsce objął Agencyę tych­
że Zakładów pan Ludwik 
T rębicki, 3695(i-3)
Dyrekcya Zakładów Tencźyńskich.

5
opatrzona dobremi świadectwami, znajdzie umiesz­
czenie w domu przy ulicy Braekićj Nr. 163, II. 
piętro. 3691(1-3)

KAMIENICA
w celnśm m iejscu do sprzedania.

Bliższą wiadomość otrzymać m ożna przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 332 , drugie piętro, szklanne 
A r r w m l  3690(1-3)

Do Pana J. G. Popp’a, c. k. nadw ornego dentysty
w W ie d n iu ,  m i a s t o  B o g n e r g a s s e ,  Nr.  2.

Rozbierałem  Pańską
Anaterynową wodę «3Lo ust,

i przekonałem  s ie , że ma zalety.
Professor O p p o l z e r .  

wysłużony rek to r magnificus, professor e. lc. k liniki w W iedniu, 
2604(1-3) k r. radca dwru saskiego, ctc.

MOŻNA NABYĆ:
w K r a k o w ie  u pp. ap tekarzy : W. REDYKA „pod B arankiem ", S IE D L E C K IE G O , J . TRAU- 
CZYŃSKIEGO w R ynku głównym pod „Korona", ER N ESTA  STOCKMAAA , Flor. 8AWT- 
CZEW SKIEGO — dalćj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . F E IN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. W e Lw ow ie  w apt. dra ehomji TYTUSA ZARZYC­
K I E G O ^ .  MIKOLASZA a p t . , p. A. BER LIN ER A  ap t., p. EH R EN B ER G ER A  aptek., p. 
F r. K LEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. J . P IE P E S A  a p t .— 

w  B r o d a c h  u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Now ym  S ą c z u  S. LICHTMANN kupiec.

WYKŁAD POCZĄTKÓW FIZYKI
doświadezalnćj i stosow anej, oraz

M E T E O R O L O G I I ,
zakończony licznym zbiorem zagadnień i ozdobiony 620 drzeworytami w texcie, p. A. G a n o ta .  
W ydanie drugie podług ostatnićj edycyi francuzkiej przełożone i powiększono 50 dzeworyta- 
mi najświeższem i pracami w różnych gałęziach fizyki poczynionem i. W arszaw a 1865.

Zbytecznćm  byłoby wymieniać zalety tego obszernego dzieła z 60 arkuszy druku 
złożonego — dosyć powiedzieć, że ono zalecane było do użytku szkolnego w wyższych gi- 
m nazyach w Królestwie Polskiem  i zabranych prowincyach , a  w ostatnich czasach przed 
w ypadkam i styczniowemi 1803 roku dzieło to jako  jedyne  w polskim przekładzie, zalecone 
zostało jak o  obowiązujące dla słuchaczów w Szkole Głównej W arszawskiej.

Księgarnia moja b ę d ą c  w  p o s i a d a n i u  z n a c z n i e j s z e j  l i c z b y  e x e m p l a r z y  t e g o  w a ż n e ­
go i p o ż y t e c z n e g o  d z i e ł a ,  pozwala sobie zwrócić uwagę Szanownych Panów  Profesorów i  
kształcącej się młodzieży, dla której c e n ę  o b n iż y ł e m  Z 7  z ł r .  n a  4  z ł r .  6 0  c t . ,  c o  niew ąt­
pliwie wpłynie na  większe upowszechnienie dzieła i um ożebni nabycie, s z c z e g ó l n i e j  przez 
niezam ożna kształcącą się młodzież. , .

K sięgarnia podpisanego otrzym ała świeżo wyszła broszurę w osobnem odbiciu 
dziennika „C zas“ pod ty t . : J u b i l e u s z  n ie m ie ck i  w  M alb o rg u .  Cena 30 c t  (6 sgr.).—-B roszurę 
te nabyć m ożna we wszystkich księgarniach polskich w Galicyi, w W. Ks. Poznańskiem  
i P rusach  Zachodnich.

KTowolecŁi,
3678(1-2) Główny R ynek Nr. 15.

Nakładem księgarni J. M. Himmelblaua
w Krakowie 

o p u ś c i ł o  p r a s ę  d z i e ł o  p o d  t y t u ł e m

WIECZORY POD LIPA
ciyli

historja narodu Polskiego przez L. Siemieńskiego
W ydanie lOŁe poprawione i powiększona z dodatkiem chronologicznym na m arginesach

Cena tylko 1 złr.
Nabywszy powyższe dzieło na  wyłączną własność (a zatem nietylko obecną

edycję) ostrzegam  niniejszem  że wszelkich przedruków w drodze sądowój ścigać i prawnie
poszukiwać bede. „ . ,

‘ ‘ N akładca i właściciel.

J  M .  H l m m e l t o l a n .

— asam

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
Aleksandra Nowoleckiego w Krakowie

otworzyła z dniem 15 września b. r.

ABONAMENT na NUTY,
za op ła tą  miesięczną 80  ct. i 3  złr. kaucyi, 

i półrocznie za  op ła tą  8  złr .  zgóry i 3  złr. kaucyi.
Abonentom półrocznym służy prawo wyboru nu t na własność do ;> z ł r . , jako  

prem ia podług upodobania. — Abonentom zamiejscowym zo wszgledu na koszta przesy­
łek  daje się odpowiednio większą ilość nu t n a  raz. 3617(1-3)

Szczegółowe drukowane objaśnienia i w arunki, udziela się bezpłatnie.

O lbrzym ie korzyści, jak ie  giełda przynosi codziennie tym , c o  1717-jprEL- 
w n ń m i  o l c i e m , t o c z  n a m l ę t n o a o l  i  t y l k o  n a  n i e ­
z a w o d n y c h  o t o l i c z e n i a c ł i  o p a r c i ,  spekulacyom  giełdo­
wym sie oddaja , spowodowały nas uczynić przystepuiejszem  i naszym ziomkom nieprze­
brane to źródło bogactw, dając im w naszym

Kantorze Bankowym i Giełdowym
pod sądownie protokołow aną firmą

S. Deiches & Comp.
w Wiedniu, Sołiottenring 18 ,

sposobność, wziąść czynny udział w tych nader korzystnych interesach, nie narażając 
się, o ile się to przewidzieć d a , na  straty.

W  krótkim  stosunkowo czasie istnienia naszego kantoru , uda? > nam pozy­
skać liczną k lien to lę , szczególnie m iędzy naszymi współobywatelam i, za. o s i ą ­
g n ą w s z y  d l a #  n a s z y c h  i Ł o m i t o i i t b w  r e z .u ^ a ^ 7 !  
n a d e r  I s o r z E y B t z i e ,  wyrobiliśmy sobie opinio nieskazitelnej prawości i 
sumienności.

Ośmieleni tym chlubnym  sukcesem, ja k  niemniej tem, że i nadal ja k  dotych­
czas w skutek naszych stosunków z znakomitymi osobistościam i, stojącymi na najw yż­
szym szczeblu świata finansowego, będziem y w stanie udzielać naszym  klientom c e n ­
n e  w a l n a z ó w k l  c o  d o  z y a k o w n o ś c l  p o j e d y n ­
c z y c h  e p e k u l a o y j  — zapraszam y naszych Szanownych współobywateli 
wejść w stosunki handlowe z nam i, a  znana nasza obrotność w interesach bankowych 
i giełdowych, daje szanownym naszym kom itentom  rękojm ie, sfeo  w s z e l k i e  
z l e c e n i a  z najw iększą akuratnością i szybkością wykonamy.

W  końcu zwracamy uwagę Szanownej Publiczności na obecną n a d e r  
k o r z y s t n y  k o n a t e l a c y ę  giełdow ą, za pomocą której przy odpowie- 
dniem postępowaniu do w ielokrotnego pomnożę ia kapitałów w krótkim  czasie dopro­
wadzić można, i oświadczamy naszą gotowość do udzielania na  każde żądanie sum ien­
nych i szybkich informacyj w języ k u  polskim.

3501(7-?)

Płaszcze od Deszcze.
P ł a s z c z  od  d e s z c z u , ,  p r a w d z i w i e  angielski, t . nowo-poprawionój niezninzaponój 

nieprzem akalnej m ateryi zasługuje na  szczególną zaletę dla podróżnych, gospodarzow, 
urzędników kolejowych i w  ogóle dla wszystkich wystawionych na słotę. — Płaszcze te 
przewyższają pod względem cleg.ancyi i trwałości wszystkie inne dotychczas wyrabiane. 
Ponieważ nie są zszyw ane, przeto nie potrzebują naprawy. — Można je  także n a  drugą 
stronę obrócić i nosić jak o  p iękną wierzchnią suknię podczas pogody.

1 sztuka zwykłej wielkości 42 cali długa kosztuje 10 złr. w.a., za każde 2 cale 
więcój, płaci się 1 złr. — K a p is z o n y  kosztu ją  po 1 złr. w. a.

Główny skład  fabryki: Govin & Syn w M anszestrze

tanie.dor>r ©,piękne,
Najnowsze bezpieczne lam py naftowe najlepićj urządzone (1 płomień równa się 

światłu z sześciu świec) dają bezsprzecznie najpiękniejsze światło i zaoszczędzają 60 X  
w porównaniu z wszelkiem innćm swietłem. Ceny są tak  niskie, że nie ma obawy
0 współzawodnictwo. Za najlepsza jakość  ręczy się.
1 lam pa do kuchni z szkłem i knotkiem ct. 45, 60.
1  B „ ścienna do wieszania kom pletna, ct. 85, złr. 1.20, 1.50.
1 ” p iękna pokojowa, całkiem kom pletna, złr. 1.20, 1.50, 1.80.
1 „ najozdobuieisza, zlr. 2, 2.50, 3.
1 „ salonowa, bardzo ozdobna i dobra, złr. 4, 5, 6, 8, 10.
1 „ do nauki lub pracy z um brelką, złr. 1, 1-50, 2.
1 „ ścienna do stajni, przedpokoju, ct. 90, złr. 1.20.
1 „ do wieszania do stajni, przedpokoju, ct. 90, złr. 1.60, 2.
1 „ do wieszania w fabrykach, pracowniach, sklepach, z łr. 2, 2.50, 3.00.
1  „ w jada ln i ż przyrządem  do ściągania, najlepsza, złr. 6, 8.
1  " „ „ „ ‘ „ brąz pozłac. zł. 15, 20, 25.

C eny  la m p  ro z u m ie  s i ę  w r a z  z  k n o t k i e m  i s z k ł e m .
1 um brelką m ała, ct. 5, lepsza 10, najlepsza 15.
1  „ średnia ct. 10, „ 15, o n

35,
20.
45.1 „ wielka ct. 25,

1 łokieć knota, ct. 4, 6, 8.
1 nożyczki stalowe ct. 25.
1 koronka zabezpieczająca um brelką od spalenia się ct. 6.
1 sztuka zabezpieczająca c y l i n d e r - s z k ł o  od pęknięcia, ct. 10.
1 m echaniczna sczczoteczka do czyszczenia ct. 20.
1 podstawka pod lam pę, najpiękniejsza, ct. 20, 30.
1 kapelusz najpiękniejszych kształtów, ct. 15, 25, 35.
1 waga do wieszania lamp, złr. 1.40, 1.80, 2.20.
1 szkło cylindrowe, ct. 4, 5, 6.
1 szkło kuliste, 20, 25, 30.
1 blaszana k o n c w e c z k a  na naftę, na  1 funt, ct. 30, n a  2 funty, ct. 6 0 . 3616(1-12)

W0F* Hurtowni kupcy otrzymają rabat u

A. Friedmann’a
W iedeń , P ra ters tra sse , 26, parter i pierwsze piętro.

S. Deiches i Spółka
Schottenring, 18, 

naprzeoiwlŁo g i e ł d y .

W  drukarni „Kraju* pod zarządem St. Grzlichowekiego.


